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K r a k ó w , 21 kwietnia.

Najnowsze wiadomości, jakie nas do
chodził z W a r s z a w y ,  świadczą z jednej 
strony o wielkiem przygnębieniu ludności 
polskiej pod zaborem rosyjskim, z drugiej 
o trwodze powszechnej, wby <iiień : 
nie dal’ powodu do bezcelowych w tam
tejszych stosunkach demonstraeyj, któreby, 
wyzyskane przez rząd rosyjski, staó się 
mogły źródłem nowych, nieobliczalnych dla 
Polaków umartwień. Miejmy nadzieję, że 
obawy te, wywołane nieopatrznie rozrzu- 
conemi odezw7ami, okażą się płonnemi, a 
społeczeństwo polskie złoży dowód zapar
cia się własnego i poszanowania godności 
narodowej wobec olbrzymiej przewagi czy
hającego nań rządu rosyjskiego.

Nie pora dzisiaj zrywać się nam nie
opatrznie do walki nierównej i na jedną 
stawkę rzucać losy tysięcy rodzin, milio
nów ludności polskiej pod zaborem rosyj
skim. Po dniach pogromu i przejściach 
dziejowych, które najsilniejszym były w 
stanie wstrząsnąć organizmem narodowym, 
potrzeba nam chwili spokoju dla skupie
nia ducha, dla zabliźnienia ran i wrócenia 
do iownowragi umysłu i serca... Każdy, 
nieprzewidziany a nieopatrznie wywołany 
wypadek, kióryby społeczeństwo polskie 
postawił nagle wobec alternatywy bronie
nia honoru narodowego lub zarzutu upo
dlenia i tchórzostwa, — Bkończyćby się 
gotów nowemi dlań, kto wie, czy nie 
śm.ertelnemi już ciosami.

Zbyt wiele też mamy zaufania do w y
trwałości narodu naszego, tak cieżkiemO 7 L
pouczonego doświadczeniem, abyśmy przy- 
puszozaó mogli, że ducb jego zamrze, 
gdy katastrofy i burze polityczne nie bę
dą nerwów jego w  ciągłem utrzymywać 
rozdrażnieniu. Zasilać ten organizm naro
du posilną i szlachetnie pojętą tradyeya, 
pokrzepiać go miarowo patryotyzmem, 
któryby stał się wreszcie wszystkich je 
go części składowych, jestestwa jego w ła
snością, - — a równocześnie wskazywać 
na potrzebę pracy duchowej, — oto co 
uważamy dzisiaj za zadanie chwili tych 
w szystkich, którzy na prąd opinii polskiej 
jakikolwiek wpływ mają.

Takie też stanowisko zajmowaliśmy za
wsze w kwestyi narodowej i tak się na 
nią zapatrujemy dzisiaj.

Z tego zatem wychodząc stanowiska, dą
żyliśmy tutaj, w kraju, do korzystania z 
przysługujących nam praw w tym celu, 
aby poczucie narodowe, aby patryotyzm 
polski ożywiać i krzepić.

Koterya pseudo-konserwatystów naszych 
wyzyskuje dzisiaj to stanowisko nasze, 
na które każdy rozsądny i uczciwy Po
lak zgodzić się musi aby z góry już zło

żyć na nas wszelką odpowiedzialność za 
wypadki, jakich obawiają się w Warsza
wie w dniu 3 maja.

W tym też kierunku dążą wszystkie 
podsuwane nam przez organa tej kotrnyi 
insynuącye, rzucane na nas podejrzenia 

«  tfjjfci do wywołania demóń-
stracyj, których nikt sobie życzyć me może. 
Przyzwyczajeni do tej taktyki naszych 
przoeiwników, której nie zazdrościmy mi, 
a w której nie myślimy ich naśladować, 
nie czujemy się dotknięci ich gromami, 
a zostawiali-.y społeczeństwu polskiemu sąd
0 taktyce ich i naszej. Tych zaś słów kilka 
wypowiadamy dla tego jedynie, aby przy
pomnieć raz jeszcze w tej chwili zapatry
wania nasze, jakie wyznawaliśmy zawsze
1 wyznajemy, a jakich zmieniać nie wi
dzimy potrzeby.

Korospiilw ya „Nowej Reformy"
W a r s z a w a ,  10 kwietnia.

Zbliżający s>ę dzień rocznicy wielkiej konsty- 
tueyi napełnia całe miasto, a można rzec i kraj 
cały obawą. Doświadczeni tylu już klęskami, uci
skani na każdym kroku z coraz większą zacie
kłością. musimy się lękać każdego objawu, któ
ryby mógł służyć za pretekst dc dalszego prze
śladowania. Rząd rosyjski nie ustaje m prawdzie 
w wynajdywaniu nowych zabójczych środkow, 
skierowanych przeciw resztkom normalnego roz
woju sił narodowych i nie potrzebuje się prawie 
oglądać na to, co powie bezduszna Europa, ale 
w nas, którzy się tu uginamy pod nieludzkim 
ciężarem, przeraża jednak myśl, że nierozważny 
krok jednostek może sprowadzić na cały naród 
nowe klęski z błyskawiczną szybkością elem en
tarnych przewrotów. I  tak już- doi# nasza jest 
rozpaczliwą. Nie dość, że z dawną zajadłością 
prześladuje rz<td objawy jakiego takiego umysło
wego rozwoju, dla którego pracuje tu szereg lu 
dzi z zupełnoin zaparciem się, bo nawet z po
święceniem własnej sławy i uznania, ale od ja
kiegoś czasu tamują z góry wszelkie usiłowania, 
dążące do polepszenia materyalnego bytu Eko
nomiczny stan Królestwa, jedyna do niedawna 
podstawa naszej względnej siły, upada z każdym 
dniem, dzięki szykanom i wyjątkowym prawom... 
Wobec tego położenia nie ma społeczeństwo od
wagi ani sumienia narażać losów kraju dla po
nętnych, lecz bezcelowych objawów swych uczuć. 
Nie chce wystawiać na niebezpieczeństwo przy
szłości swojej a zwłaszcza losów swej stolicy, tej 
Warszawy, której cała społeczność, której inteli- 
geneya i mieszczaństwo utrzym ują zawsze p o 
ważny gród polski w roli serca ojczyzny. P rzy
pominać dnia 3 maja nie potrzeba Warszawie i 
Kongresówce, bo chociaż nas wiekowa bieda na 
uczyła niemało, wiadomo każdemu kto zna tu 
tejsze stosunki, że nie zapomnieliśmy niczego, o 
czem pamiętać trzeba. Mamy tu w każdym ra 
zie spójnię i jedność, która nam w skuteczny 
opór przeciw wynarodowieniu wierzyć pozwala. 
Dlatego musimy bronić się od wszelkich pokus 
narażenia naszego jutra, a tem bardziej od wszel
kich zachcianek po wichrzeniu zgodnego stosunku

klas społecznych. Istnieją od tego speeyalni u- 
rzęanicy rosyjscy.

Dzisiaj zaś stoimy wobec niemałego niebezpie
czeństwa. Garstka jednostek, szlachetnych lecz 
uwiedzionych bezcelowym zapałem, chce w imie
niu całego społeczeństwa dać folgę swej długo 
krępowanej boleści i miłości '& drugiej strony 
raięszają się do tych wezwań glbsy, nie mające 
żadnego patryolycznego celu na oku, lecz p ra 
gnące tylko pod płaszczem święta konstylueyi, 
która zbratała stany, waśnić je  dzisiaj w naro
dzie.

A jak tu ostrzedz, jak się odezwać w imię 
rzeczywistego patryotyzm u? Ozy wolno tu pod
nieść gło6 w jakikolwiek sposób? Rządy rosyj
skie ustanowiły odpowiedni ustrój w kraju, aby 
iię nie módz obrouić. W arunk: są nawskróś nie
normalne, a społeczeństwo, z ktc.rem walkę sto
czy „sąd krzywoprzysiężny," będzie musiało, jak 
jaki inny, w norm alnym  bycie zostający naród, 
odpowiadać. W Europie trudno nawet ocenić, 
czem jest kraj, gdzie dziennikarstwo ma ręce 
związane, gdzie nie ma ani jednego sposobu 
przeciwdziałania.

Nie będziemy się wdawać w kwestyę, skąd 
wyszedł pomysł zewnętrznych patryotycznych ob
jawów, można wszelako twierdzić, że biurokra- 
cyi w Królestwie Polskiem są one na rękę. Nie 
jest nawet nieprawdopodobnem, aby jątrzono w 
sam dzień 3 maja narodową ranę, chcąc w yraź
niejsze demonstracye wywołać. W sprawozda
niach gubernatorów o przyczynach emigracyi do 
Brazylii, czyli jak lud mówi, do Nowo-Polski, 
podawano ucisk ludu przez szlachtę jako powód 
wychodźtwa. A jednak był to wyraźny objaw 
protestacyi przeciw systemowi ucisku narodu i 
kościoła. Podobnie zdołają urzędnicy przedstawić 
w Petersburgu najdrobniejszy ruch, jako wielką, 
zagrażającą państwu rosyjskiemu sprawę. Posypią 
się łatwo ukazy i nowe prześladowania. 4. nam 
już trudno cierpieć więcej.

Nie są to płonne obawy. Nowojs W rem ia  za
powiadało poniikąd silniejsze, radykalniejsze prze
ciwko nam środki. W artykule, ogłoszonym przed 
kilku dniami, zwraca się dziennik rosyjski do 
polskiego młodzieńca, którego w bezczelnym to
nie ostrzega aby n. zapo.miśj^ o dobrodziej
stwach, przez rząd mu świadczonych, grożąc zara
zem surowszem względem narodowości naszej 
postępowaniem. Zapomina przytem organ wrogi, 
że owego polskiego młodzieńca wychował p. 
Apuchtin i że jego pedagogiczna metoda przy
gotowała g ru n t do wszelkich anti-rządowych de- 
monstracyj. Malca z I klasy gimnazyalnej wypę
dzają ze szkół za rozmowę po polsku i chłopiec 
zaczyna wtedy — w wieku, gdzie się zazwyczaj 
kocha wszys kich i wszystko — pojmować, co 
jest niesprawiedliwość, nienawiść i podłość. Nie 
dziw, że ma rozpaczliwe popędy i zachcianki.

Wobec milczenia, do którego jesteśm y zinu 
szeni, jedyną naszą ucieczką są pisma galicyj
skie. Wy możecie zaznaczyć fakt, że społeczeń
stwo nie chce brać na siebie odpowiedzialności 
za działanie jednostek i że odtrąca od siebie 
wszelką myśl deinonstraeyi.

Sprawy krajowe.
LW ÓW , 20 kwietnia.

( Pożyczka krajowa.)
Dziś nastąpiło w W^dziaie krajowym otwarcie 

ofert na pożyczkę krajową z r. 1891 w kwocie

1V* miliona nominalnej wartości. W ydział kra
jowy rozpisał był ograniczoną konkureucyę, do 
której zaprosił wszystkie większe instytucye kra
jowe i 4 zakłady wiedeńskie. W płynęły jednak 
tylko dwie oferty. Jedną wniósł Bank krajowy 
łącznie z gal. kasą oszczędności we Lwowie i gal. 
Bankiem kredytowym —  drugą Bank hipoteczny. 
Pierwsza ofiaruje 90 złr. 5 ct. za sto, z w arun
kiem zrealizowania interesu do 15 maja b. r. — 
druga zaś oznaczyła kurs na 89 złr. 1 3 ‘/t ct — 
z warunkiem rozłożenia waluty na raty, tudzież 
uzyskania prawa pupilarnego bezpieczeństwa, ko- 
towania na giełdzie i lombaidowania w Banku 
austro-węgierskim. Pc otwarciu tych ofert została 
otwartą zapieczętowana koperta, w które, był za
pisany minimalny kurs, poniżej którego Wydział 
krajowy pożyczki tej nie zrealizuje. K urs ten, 
uciiftalony przez Wydział na posiedzeniu, odby
tem bezpośrednio przed otwarciem ofert, został 
oznaczony na 39 za sto. Utrzym ała się zatem 
oferta konsoreyum, reprezentowanego przez Bank 
krajowy, z kursem 90 zlr. 5 ct. za sto. Je st to 
wynik bardzo korzystny, jeżeli się zważy, że po
przednie pożyczki kraju we, oprocentowane po 
4*/« %, były zrealizowane po kursie 90 złr. i 90 
złr. 20 ct. co równa się oprocentowaniu po 5 % 
i 4 9 0 $  —  podczas gdy obecna 4% pożyczka, 
zrealizowana po kuisie 90 złr. 5 ct. —  przedsta
wia oprocentowanie kapitału po 4-44% .

Wynik teu niewątpliwie dowodzi wzmagające
go się zaufania do kredytu krajowego — a jak 
kolwiek w sprawach finansowych sentym enta nie 
grają żadnej roli a instytucye, które wniosły tę 
korzystną ofertę, z pewnością znajdą pewien zysk 
na tym interesie —  to jednak należy się tym 
instytucyom uznanie, że zaufaniu swemu do kre
dytu krajowego dały wyraz. Je s t też to ważnem 
na przyszłość, bez względu, czy Sejm będzie 
trw ał przy dotychczasowym systemie drobnych 
pożyczek, czy też zdecyduje się na jakąś większą 
operacyę kouwersyjną i unifikacyjną. Przypomnieć 
nie zaszkodzi, że kiedy w loku zeszłym obliczo
no szanse operacyi konwersyjnej a zwolennicy 
jej przyjmowali kurs na 90 za sto —  z wielu 
stron zarzucano im optymizm. Zarzut ten został 
teraz stanowczo odparty faktem, że pożyczka o- 
becna uzyskała kurs nawetj ljieco lepszy, pom i
mo, f i. jest pozyczką n o w ą  i m a ł ą ,  podczas 
gdy pożyczka konwersyjna, która nowych kapita
łów nie angażuje a przy znacznie większej kwo
cie przedstawia dla zakładów finansowych zysk 
większy — miałaby niezawodnie znaczne szanse 
uzyskania jeszcze korzystniejszego kursu.

Z Rady państwa.
W i e d e ń ,  20 kwietnia  

Wnioski poselskie mnożą się z dniem każdym. 
Stronnictwa wszelkich barw starają się nawzajem 
prześcignąć. Koło polskie bierze jednak w tym 
wyścigu nader nieznaczny udział, lak jakijy kraj 
nasz, ani życzeń, ani potrzeb nie miał. Z po
czynionych wniosków wiele jest ponowieniem 
kwestyj poruszonych w poprzedniej kadencyi. 
ale też wiele zupełnie nowych. Symptomatycznem 
jest, że na dzisiejszem posiedzeniu z dwóch stron 
przeciwnych wyszedł jeden i ten sam wniosek. 
Poseł P l e n e r  i towarzysze z jednej strony, a 
poseł T i 1 s c li e r  i młodoczescy posłowie z drugiej 
strony wnieśli dwa wnioski, z których każdy 
zmierza do zaprowadzenia bezpośrednich wybo
rów w tu ry  i wiejskiej. Zupełna zgoda dwóch

obozów, tak wrogo sobie usposobionych, jak le 
wica i Młodoczesi, wskazuje, że wniosek jest wy
nikiem rzeczywistej potrzeby. Należałoby zatem 
życzyć sobie, aby wnioski te Rada państwa za
łatw iła przychylnie. Oprócz tego na dzisiejszem 
posiedzeniu oprócz dwóch przedłożeń rządowych, 
a mianowicie przedłożenia w sprawie układu z 
Węgrami o pomnożenie miedzianej monety zda
wkowej i budżetu funduszu melioracyjnego na 
rok bieżący, pojawił się cały szereg wniosków 
poselskich.

Między innemi dr. H e r b s t  wnosi, aby wy
dano ustawę o mytach na rządowych mostach, 
drogach i przewozach. Poseł T a u s c h  u wnosi, 
aby sprawozdanie o jego wniosku o zmianę uSut- 
wy w celu zapobieżenia zarazie na bydło z dnia 
29 lutego 1880 na nowo podjęto i przekazano 
komisyi dla ustawy o zarazie na bydło. P . W r a -  
b e c domaga się w swoim wniosku zmiany usta
wo konkursowej i rewizyi odnośnych przepisów 
kodekau karnego.

Poseł K a f t a n  wnosi o wezwanie rządu, ab* 
przedłożył plany i kosztorysy kanału, łączącego 
D u n f j - M o ł d a w ę i E l b ę  i potrzebne kre
dyty wstawił do budżetu na rok 1891. Poseł 
D e r s e h a t a  wniósł o reform ę ustawy o tak 
sach wyjskowych w tym duchu, aby opuszczono 
w taryfie poz. 13 i 14, a starano s.ę o większe 
opodatkowanie większych dochodów, aby ograni
czono wymiar taksy na trzy lata i gminom przy
znano wynagrodzenie za ściąganie taksy. Posło
wie G a r o n i n i  i J a ą u e s  ponowili wniosek 
swój z poprzedniej kadencyi o utworzenie oso
bnego trybunału do weryfikacyi wyborów do 
Rady państwa, przeciw którym podniesiono jakie
kolwiek zarzuty.

Na uwagę zasługuje wniosek p. H o f f m a n n a ,  
domagający się ustawy przeciw związkom (Rite 
ye) i kartelom, wniosek p. M o r r e  o wydanie 
nowej ustawy stemplowej i wniosek p. H a k e 
r a  o ograniczenie powierzonego zakiesu działa
nia gmin. Oprócz tego p. H o f f m a n n  wnosi
0 zmianę regulam inu Izby celem rozszerzenia 
praw a interpelowania, a poseł K a i  s e r  o refor
mę urzędów pocztowych na piowincyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu wniesiono także 
tjilka iate pelacyj. P . J a ą u e s  interpolował rząd, 
czy nie byłby skłonnym w drodze noweli u s u -  
nowić normy, w edług których urzędnicy spi-w u- 
jący służbę ciężką i szybciej trawiącą siły fizy
czne, już po trzydziestopięcioletniej służbie otrzy
mywaliby całą pensyę, jako em eryturę. Poseł P r a -  
d e interpelował zaś m inistra handlu, czy nie za
mierza sprzedaż piwa w zamkniętych butelkach, 
zaliczyć do przedsiębiorstw koacesyonowanycb i 
znieść rozporządzenie z 28 marca 1881 o ce
chowaniu beczek na piwo, a przywrócić rozpo
rządzenie z r. 1875. Wreszcie pp. Es e h ! e s i n 
g e r  i S c h n e i d e r  interpelowali m inistra o- 
światy z powodu zaprowadzenia powszechnej m o
dlitwy w miejsce „Ojcze nasz" w szkole dla 
dziewcząt w T a c h & u .  Z porządku dziennego 
odbyło się pierwsze czytanie wniosków S c h  w a 
h a  o uchwalenie ustawy, określającej stanowisko
1 zakres dztałania najwyższej Izby obrachunko
wej, W i n t e r h o l l e r a  o ulgach dla nowych 
budynków, przeznaczonych na mieszkań,a robo
tników, C z e  c z a  « rewizyę ustawy o zarazie Da 
bydło, P e r n e r s t o r f e r a  o zniesienie ustaw 
wyjątkowych dla W i e d n i a  i W n r .  N e u -  
s t a d t ,  B r e n n e r a  o utworzenia stałej komisyi 
dlL rolnictwa i S w o b o d y  o przymusowym u- 
bezpieczaniu bydła. Wnioskodawcy motywowali 
swoje wnioski, które Izba przekazała - odpowie
dnim komisyom. Dyskusyę wywołały tylko wuio-

J A S  Ł Y S K A .
NOW ELA

przez

Adolfa Dygasińskiego.

4 (Ciąg dalszy.)

W ięc koniec końców, w dom ku Anielki kiesa 
z pieniędzmi została. Teraz Jan  Łyska już do
padł siwka i z Bartkiem powracał do do m u ; 
w drodze zaś w te się odezwał słow a:

—  Bardzo to być może, iż czasem coś praw 
dziwego jest w niektórych waszych gm innych 
przesądach, w baśniach dziwacznych... Ot, pod
patrzenie, czy podsłuchanie ludzkiej natury wobec 
faktów życia. Lecz wy to czynicie naiwnie, jak 
dzieci; gruba iest wasza obserw acya, a konklu- 
zya śmieszna. Filozof musi poprawiać taką obser
w ację, sformułuwać dane i potem ująć w formę, 
aby inteligentny człowiek mógł zrozumieć, o co 
tu cLoJzi... LTważasz, Bartku, ja ci powiadam... a 
mnie możesz wierzyć... że kiedy pies zawyje, czy 
s^wa huknie, sroka zaskrzeczy, bądź baba, bądź 
zając przebiegnie ci drogę, to nie są żadne je
szcze przesłanki do wniosku Jakem  Jan  Łyska, 
śmieszną je s t tylko taka wiara wśród lu d u ! Przez 
filozofię jedynie droga do prawdy. Czyś to zro
zumiał ?

— Coniebądź, panie, do ucha mi wpada.
I znowu Łyska siedzi w białym dworze, drę

czy go nuda i jakaś dziwna troska przygniata. 
Z kąta w kąt chodzi poziewa; niekiedy z siebie 
przekleństwo wyrzuci na m arne życie. A czasem 
siada i na głos się śmieje.

W  zwierciadło spogląda, widzi, że gorzej jest

z nim, niż przedtem  ; zmarszczka przybyła nowa, 
powieki mu się pogięły, pod okiem torby ja
kieś się tworzą, w pięknych wąsach nowe siwe 
włosy.

—  Jestem  zupełnie pewny, —  mówi do sie
bie —  że wszystko a wszystko człowieka ko
sztuje i wszystko go niszczy na wszystkie stro
ny. Kuikosz, czy boleść, zarówno zużywa... N ie
którzy twierdzą, iż miarę zachowywać trzeba; 
lecz miarą przecie jest możność użycia rozkoszy, 
lub stopień wytrzymałości cierpienia. Ja  się upi
jałem za trzecim kieliszkiem, Stefan za dziesią
tym. Jerzy  się nigdy nie upił, choć pijał naj
więcej. Więc niema miary, gdy każdy ma wła
sn7‘.Tak przeszło Jasiowi znów parę miesięcy. Ra
zu jednego poszedł odwiedzie matkę i siostrę, 
lecz ziewał podczas tych odwiedzin. W tedy go 
matka na stronę odwiodła i, przyinilając się, rze
kła po cichu:

—  Bardzobym sobie życzyła, żebyś ty, Jasiu, 
ożenił się wreszcie... Je s t w okolicy panienka je 
dna, miła, układna, poważna.

Łyska popatrzał na matkę, rozśmiał się szy
derczo i wrócił do siebie.

—  Trzeba ztąd uciekać; —  rzekł sam do sie
bie — matka gotowa żeniaczkę wymódz odemnie.. 
Ona gotowa za to, że ma przyjemność mię ko 
cbać, żądać nieszczęścia mojego. Dziś-bym już 
przez to samo w świat ruszył, lecz rządca po
wiada, że pieniędzy niema...

Pom yślał chwilę i znowu rozprawiał sam 
z sobą:

—  To niechaj rządca od żydów pieniędzy po
życzy! Mnie przecież wszystko jedno, zkąd p ie
niądz przychodzi. Wszakże mój ojciec nie kuł 
pieniędzy? On je brał od chłopów, z ich pracy 
je składał; ja mogę brać od żydów, i nie na 
składanie. Aeh. coby to było, gdybym ja, w śla 

dy wstępując nieboszczyka ojca, pieniądze sk ła
da ł?  Skarb zostawiłbym, skarb, dwa razy tyli, 
jak ojcowski spadek. Jeśliby mój spadkobierca 
jeszcze to podwoił, a po nim kolejno inni po
dwajali, szłoby tak coraz dalej i dalej, ażby Ły- 
skowie cały świat okradli. Bo juści komuś coś 
zabierać trzeba, ażeby składać, podczas gdy czło
wiek sam nie nie robi... I byłby tylko jeden  Ł y 
ska. bogacz, a w koło niego tłum y nędzarzy. Tfu, 
to nie dla m n ie ! Ożenić się, meblować dom i 
kraść dla potomstwa! Śliczna karyera dla mnie, 
filozofa!... Ab, ten ożenek z rąk macierzyńskich 
jest przeparadny !... No, no, już ja  tam wcale so
bie nie życzę owej przechwalonej woni rodzin
nego gniazda. B r r !... Dla wązkich czaszek może 
to i dobre. Europejczyk musi dławić negra, 
szlachcic chłopa, żona głupca. Od tego zawisł 
podobno porządek i układ społeczny. Jam wyż
szy nad t o !

Tak przem inęło znów parę miesięcy. Aż dnia 
ludnego pod wieczór Łyska przj żywa ulubieńca 
Bartka.

— Słuchajno, chłopcze, —  rzeknie —  konie 
na jutro mają być gotow e! D 'a mnie osiodłasz 
siwka, wierzchowiec to lekki, niesie jak okręt; 
sobie p?’zygotuj kasztanka, on jeden siwemu spro
sta 1 A szybko, szybko 2tąd uciekać trzeba; je
szcze nigdy tak pilno nie było... Sypiać po no
cach nie mogę, mary mię jakieś ścigają. Dzień 
jeszcze gorszy, dokucza ogromnie.

O świcie, konie przed gankiem  już stały. Jaś 
Łyska wyszedł, dosiadł siwego i na psa gwi
zdnął ; a potem konia łydką trącił i ruszył w 
drqgę.

—  Ej, Bartku, popuść-no swego kasztanka, bo 
w cwał popędzimy ! Trzeba ominąć dwór starszej 
p a n i, a drogę obrać nie t ę , która prowadzi do 
miasta. Niech z kobietami raz wszystko się skoń
czy! Mam ich po uszy... U istot owych brak ró

wnowagi rozumu z uczuciem. Za słaby rozum 
spraw ia, że lubią plotki i zawsze chcą swatać; 
nadm ierne uczucie znów je pobudza, że są nie
znośne dla tych, których pokochały: zazdrość je 
trapi czasem, a innym  razem spazmów dostają, 
albo są złe, jak jędze. Słusznie potępia je Scho
penhauer; nie lubię kobiet! Jestem  tego pewny, 
iż wielka ilość głupich mężczyzn jak najzupełniej 
od tego zależy, że wszyscy oni mieli matki. Znaj
duję tutaj prosty stosunek skutku do przyczyny, 
i mógłbym dziesięć tomów w tej sprawie napi
sać. Oo, jeśli na co, to na kobietę pewnie się nie 
złow ię!..

Wypadli, cwałem pędzą, a tu im jeździec ja
kiś drogę zajeżdża.

—  Panie, — powiada Bartek —  po koniu ja 
poznaję, że to jest goniec pana Stefana.

— Stefana, mówisz ? .. Masz dobre oczy, bo 
ja mani wzrok nieco k ró tk i; umys! to w ynagra
dza. Stefan jest dobry i dzielny człow iek, lecz 
całą sławę swą na tem zasadza, żeby mieć dzie
ci bardzo wiele- G łupiec, pewnie mnie zno
wu na chrzciny zaprasza!... O, jestem pewny, 
że chrzciny ina w domu. Głupi nie będę, 
wcale nie pojadę. Może mi zaszczyt chce zro
bić ogromny i wziąć na tatkę chrzestnego 
dla krzykacza m alca? W zaszczyt się taki u- 
brać nie pozw olę.. M arne i niedorzeczne zwy
czaje !

Łyska od gońca list bierze, czyta go przez 
chwilę, lecz coś się. zasępił.

— Bartku, — powiada —  ja źle przewidzia
łem ! Przedwczoraj w nocy pan Stefan um arł; 
jakiś fatalny przypadek się zdarzył, wielkie złe 
przeczuwam, żoua i dzieci na pogrzeb zapraszają 
Musimy jechać! Ze wszystkich ludzi, z którymi 
bliżej żytem , Stefan niezawodnie najszczerszy 
przyjaciel. Przez dziesięć lat z nim  hulałem, toż

się pogrzebać takiego godzi... Bardzo mi przykro, 
bardzo żałuję Stefana.

—  Ha, to źle, panie, — Barta* się odzywa —  
bo jak  śmierć drogę przechodzi w podróży, to 
gorzej jeszcze, niż baba; szczęścia nie będzie, 
podróż się nasza nie uda.

—  Koszałki opałki! Nie m a co mówić, jedzie- 
m j na pogrzeb pana Stefana. Z d-ogi niewiele 
zboczymy, a przyjacielską oddam przysługę. J e 
stem pewny, że gdybym ja  pierwszy był um arł, 
toby mię Stefan pogrzebał- bo wielkie, szlache
tne miał serce.

Owałem puścili konie i gnali. Łyska przez 
drogę o zmarłym m yślał przyjacielu, o dobrych 
chwilach, które z nim spędził, i o m arności ży
cia ludzkiego.

—  Wielu przyjaciół miałem —  mówił do sie 
bie, — aie ten  jeden  zupełnie do 6erca mi p rzy 
stał. Był to człowiek z wykwintnym umysłem, 
chor bardzo prosto wszystko robił. Wiem dobrze, 
iż inni ludzie nie lubili Stefana i nie lubili zf> to, 
ponieważ był niepodobny dc nich, o ryg inalny ; 
tem  większy mam pow ód, aby własną ręką rzu
cić mu garść ziejpi na mogiłę... Oh, jak ludzie są 
m ali, jak  nie znoszą, gdy ich kto choć'trochę 
p rzerasta !

Przybyli wreszcie na pogrzeb Stefana. Sm utno 
tam było. Krewnych się dosyć zjechało; ale na 
Jasia się jakoś krzywo patrzyli. Ten i ów go 
omijał, rozmowy z nim unikał.

Kiedy ju t  pogrzebowy orszak na cm entarz 
zaążał za trum ną, Łyska milczący szedł zdała. 
I  widział, jak wdowa w żałobnem ubraniu łam a
ła ręce, rwaia włosy, wydając krzyki rozpaczy. 
Obok niej szło sześcioro dzieci, które kwiliły, jak 
ptasie pisklęta. Krewni i słudzy łzy mieli w 0- 
czacn; jednem  słow em : dużo smutku było na 
tym pogrzebie.

(O. d. n.)
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ski p. B r e n n e r a ,  który popierał p. dr. B o  
s e r i p .  S w o b o d y ,  który popierali posłowie 
K a i s e r  i P r a d e .  Poseł P u r k h a r t  podniósł 
zaś, że sprawę przymusowej asekuracyi należy 
pozostawić ustawodawstwu krajowemu. Izba do
konała wreszcie wyborów do komisyj.

Zgodnie z przedłożeniem klubu ruskiego wy
brano do komisyj posłów R o m a u c z u k a do 
adresowej i budżetowej, P o d l a s z e c k i e g o  do 
prawniczej, T e l i s z e w s k i e g o  do legitymacyj
nej, B a r w i ń s k i e g o  do petycyjnej, O c h r y -  
m o w i c z a  do przemysłowej.

Do koraisyi podatkowej ma byc naznaczony 
tak ie  jeden Rusin

N astępne posiedzenie we czwartek.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  21 ktoietnia.

Cesarz przyjm ował wczoraj na audyencyi pre- 
zydyum Izby poselskiej. Prezydent S m o l k a  przed
stawił monarsze nowo-wybranego drugiego wice- 
prezyuenta dra K a t h r e i n a .  Cesarz przypom niał 
sobie jednak, że rozmawiał z p. K a t h r e i n e m  
przy ostatniem przyjęciu wspólnych delegacyj. 
M onarcha wyraził nadzieję, że Rada państwa 
szynko załatwi liczne przedłożenia, jakie wniesio
no. Omawiając obecną pogodę, cesarz wyraził o- 
bawę, że będzie to powode.m nieurodzaju w wie
lu okolicach. (Wczorajszy telegram  doniósł nam 
zupełnie błędnie, jakoby cesarz wyraził nadzieję, 
że zbiory będą pomyślne.)

W iener allg. Ztg. douosi, że na podstawie 
komprumisu prezesami w dwóch koinisyach zo
staną członkowie zjednoczonej lewicy niemieckiej, 
w dwóch komisyach P o l a c y ,  a w czterech ko- 
misyach członkowie klubu H o h e n w a r t a .  W e
dług tego BBintgo dziennika, komisya budżetowa 
wybrała przewodniczącym P 1 e n e r a, a zastępcami 

jego K a t h r e i n a  i B i l i ń s k i e g o .  Rozdanie 
referatów odroczono, ponieważ członkowie zje
dnoczonej lewicy niemieckiej, którzy dotychczas 
odmawiali przyjęcia referatów, teraz oświidczyli, 
że gotowi są objąć powierzone im referaty. Z te 
go samego /.rodła dowiadujemy się, że komisya 
adresowa wybrała przewodniczącym hr. D e y m a ,  
a jego zastępcą H e i l s b e r g e r a ,  a komisya 
weryfikacyjna wybrała przewodniczącym C z e r 
n i n a ,  a H e n z l a  zastępcą.

Na uwagę zasługuje fakt, że hr. H o h e n- 
w a r t  nie przyjął wyboru do komisyi adreso
wej.

Klub staroczesk' omawiał na posiedzeniu swem 
w niadzielę obecne |położenie. P. jdr. M a 11 u s z 
omawiając na tein posiedzeniu poruszoną przez 
ks. Karola S c h w a r z e n b e r g a  myśl utw orze
nia stronnictwa katolicko-konserw atyw nego, o- 
świadczył, że lubo nie zapoznaje potrzeby re^gii, 
to przecież nie widzi potrzeby tworzenia takiego 
stronnictwa

Pester L loyd  donosi, ze w H e r c e g o w i n i e  
oddziały wywiadowcze tamtejszej załogi mają być 
z początkiem tego miesiąca zniesione. Oddziały 
te istniały od powstania w r. 1882. Również 
mają być w  najbliższym czasie zmniejszone siły 
piętnastego korpusu, stojącego w " Bo ś n i .  Fakty 
te dowodzą uspokojenia się krajów okupowa
nych.

Z  L itw y.
Do D zienni Poznańskiego donoszą z Litwy:
Pod wpływem jarzma rosyjskiego, pod wpły

wem razów i ciosów wciąż na nas spadających, 
wyrodziła się, niestety, w polskiem społeczeń
stwie na Lirwie przerażająca bierność i apatya. 
Większość naszych przyjmuje bez szemrania ro 
syjsk e policzki i coraz pokorniej karku nagina. 
M agnaterya kosmopolityzuje się i łączy z Rosyana- 
mi. Piutokracya pochlebia i nadskakuie wrogom. 
Grupa kary ero widzów poświęca swe przekonania, 
swą goduość naroduwą dla zdubycia stauowiska 
i majątku, znaczna część obywatelstwa wiejskiego, 
odznaczająca się niestety u nas wielkiem zacofa
niem, lęka się przyznać du swej narodowości.

Krwawe widmo Murawiewa-wieszatela, szubie
nice, wygnania, konfiskaty stoją jeszcze żywo w  
pamięci i tak przerażają ogół, iż ten nie ośmiela 
się nawet przelać w awą dziatwę uczuć patryo- 
tycznych, nauczyć ją kochać ojczyznę i poświęcać 
dla niej nie tylko życie, lecz mienie. W prawdzie 
w pojedynczych dworach i dworkach duch pol
ski nie zamarł, nie przygasł nawet, lecz wśród 
ogólnego oziębienia uczuć narodowych przejawiać 
się nie jest w stanie.

Proklamacye, przypominające Polakom najpię
kniejszy dzień z ich historyi lat ostatnich, t. j. 
dzień Trzeciego Maju, przeniknęły i na Litwę, 
elektryzując na chwilę zagasłe uczucia. Uroczy
stość ta  przypada na pierwszy dzień świąt w iel
kanocnych w edług starego stylu. W ątpić jednak 
należy, aby wzbudziła ona jaki odgłos szerszy i 
ugólniejszy. Serca nasze spopielały i nie łatwo 
iskrę uczuć w nich rozdm uchać.'Sm utne to bar
dzo, ale niestety prawdziwe.

Jeszcze o han iydaiurze ks. Bism arka.
Zdaje się, że wybór ściślejszy ks Bismarka 

nie pójdzie gładko, bo poważna część wyborów 
ze stronnictw a Welfów, a bardzo prawdopodo- 
bnie także ze stronnictwa wolnomyśluego odda 
swoje głosy kandydatowi socyalnemu. Na wszel
ki wypadek walka wyborcza będzie wielce oży
wiona — a zwycięstwo ks. Bismarka nie w ypa
dnie świetnie.

Sam fakt, że ks. Bismark nie przeszedł w 
pierwszem głosowaniu, a w wyborze ściślejszym 
za współzawodnika ma skromnego socyalistycz- 
nego fabrykanta papierosów, —  zadziwia po za 
granicami Niemiec.

Dzienniki francuskie cieszą się z tego, ale za
razem dziwią się bardzo.

Jeden  z nich —  Temps — pisze: „Ks. Bis
m ark przecież swoją potężuą ręką ulepił i utwo
rzył glinianego kolosa germ ańskiego; we F ran- 
cyi znacznie mniejsze zasługi wyr agradzano w 
głosowaniu powszecunem mandatami z 20, BO, 
a nawet i 50 okręgów ; w Niemczech jest ina
czej". Inny  dziennik znowu pisze, że Niemcy 
hołdują tylko potędze i w ładzy; — skoro ks. 
Bismark władzę utracił, naród usunął się od 
niego.

Z innego republikańskiego kraju, z Szwaj- 
caryi —  odzywa się Neue Ziir. Ztg : „Dla na
rodu niemieckiego ks. Bismark jest jeszcze za
wsze uosobieniem jedności niemieckiej, kowalem, 
który ukuł Rzeszę i utrzym ał w kupie, —  a 
gdyby zagroziło prawdziwe niebezpieczeństwo 
wewnętrzne czy zewnętrzne, wówczas oczy masy 
narodowej zwróciłyby się ku Friedrichsruhe, a 
nie ku Poczdamowi lub pałacowi cesarskie
m u “

Obadwa dzienniki zapominają, że naród nie
miecki przejęty jest uczuciem monarchicznera, — 
a to uczucie obraził ks. Bismark krytykowauiem 
rządów swego następcy, co według stosunków 
niemieckich wychodzi w prost- na krytykowanie 
polityki cesarza.

Z  F rancyi. NapoleoniSci Orleaniści. Dzień  
1 maja.

Jaki los czeka stronnictwo napoleonistów, o 
tem odezwał się dawny m inister Napoleona III , 
Emil 0 11 i v i e r  do korespondenta Figara. W roz
mowie swej 011ivier wyraził się bardzo pochle
bnie o zm arłym  ks. Hieronimie N apoleonie; a na 
zapy tan ie : co się teraz stanie ze stronnictwem 
bonapartystów, odrzekł m dłym g łosem : „ S t r o n 
n i c t w o  z g i n ę ł o . "

Przeciw n;e stronnictwo orleanistów zdaje się 
nabierać otuchy, a przynajmniej reprezentant p re 
tendenta do tronu hr. d’HaussonviIIe zabiera się 
do zreorganizowania na wielkie rozm iary komite
tu kierującego, który ma być poniekąd m inister
stwem, działającem dla hr. Paryża i według jego 
poleceń we wszystkich kierunkach, a szczególnie 
w dziennikarstwie, aby obrabiać opinię tak we 
Francyi, jak za granicami.

Go do obchodu d. 1 maja na zgromadzeniu ro
botników, odbytem przed kilku dniami w lokalu 
giełdy robotniczej, mówcy, ze stronnictwa anar
chistów ku wielkiemu zdziwieniu oświadczyli się 
przeciw wszelk.m manilestacyom, bo te wychodzą 
zawsze na szkodę robotników. H edług dziennika 
Franc. Corr. z braku szczegółowej organizacyi 
prawdopodobnem j e s t , że wszelkie rewolucyjne 
manifestacye wcale się nie udadzą.

O bchód trzec ieg o  m aja.

Wszystkie miasta i miasteczka w zachodniej 
Galicyi żywo krzątają się około przygotowań do 
uroczystego obchodu stuletniej rocznicy trzeciego 
maja. W  tych jednozgodnych objawach patryo- 
tyzmu najmniejsze nawet z tych ognisk narodo
wego życia i uczuć obywatelskich nie chce pozo
stali w tyle, dbając o godność własną i dobrą 
sławę w narodzie. N iestety jest jednak kilka wy
jątków, dwa czy trzy, które dotąd w śnie tw ar
dym pogrążone, nie ocknęły się jeszcze z letargu.

Z żalem wymienić między niemi musimy w p ier
wszym rzędzie najbliższe Krakowa miasto P o d  
g ó r z e.

We Lwowie zawiązał się dnegdaj komitet oby
watelski celem zakupienia obrazu Styki „ P o l o 
n ia ."  Bezpośrednio po tym akcie udało się li
czne grono do pracowni artysty dla obejrzenia 
tego u tw o ru , który kreśląc stuletnie dzieje mę
czeństwa i pracy nad odrodzeniem narodu, roz
rzewnia każdego widza. Obraz ten ma być 
w dniu 3 maja umieszczony w sali ratuszowej.

Stanisławów. Około stuletniego obchodu kon- 
stytucyi trzeciego maja krząta się z całą zapobie
gliwością komitet miejski w Stanisławowie i sta
ra się aby uroczystość ta jak  najokazalej wypa
dła. Program  ułożony został wedle wskazówek 
komitetu obywatelskiego lwowskiego. Do współ
udziału w pracy około urządzenia obchodu w 
Stanisławowie, zaprosił komitet liczne grono na
szych pań.

W Sanoku, z powodu przypadających dnia 3 
maja świąt ruskich i nieobecności większej części 
uczniów gimnazyalnych , postanowiono rocznicę 
nadania konstytucyi obchodu uroczyście w dniu 9 
i 10 maja. Dnia 3 maja mają się odbyć jedynie 
odczyty popularne w S a c o k u  w sąsiednich 
gminach : P o s a d z i e  s a n o c k i e j  i o i c h o w -  
s k i e j .  Dnia £ mąia w kościele parafialnym zo
stanie odprawiorfem solenne nabożeństwo z od- 
powiedniem kazaniem. W południe odbędzie się 
b e z p ł a t n y  o d c z y t ,  po którym między lud 
zostaną rozdzielone broszurki o konstytucyi 3 m a
ja. W i e c z o r e m  m i a s t o  c a ł e  b ę d z i e  i l u 
m i n o w a n e .  W  niedzielę d. 10 b. m. odbędzie 
się wieczorek muzykalno-deklamacyjny.

Rzeszów. Do komitetu, zajmującego się obcho
dem 100-Ietniej rocznicy, zgłosiła się miejscowa 
ochotnicza straż pożarna, ofiarując swoje usługi. 
Na posiedzeniu wydziału straży uchwalono w y
stąpić w dniu 3 maja uroczyście, a w nabożeń
stwie wziąć udział ze swym sztandarem.

W Szwajcaryi partya polska socyalno-demo- 
kralyczna postanowiła obchodzić uroczyście 100-le- 
tnią rocznicę konstytucyi 3 maja i w tym celu 
wydała odezwę, w której wzywając do uroczy
stego święcenia rocznicy wiekopomnego dzieła, 
wskazuje na lud polski, w którym leży przy
szłość ojczyzny, który „zorze i uprawi naszą g le
bę społeczną pod bogaty posiew wolności, dobro
bytu i szczęścia ojczyzny."

„Do ludu więc! ku niemu —  woła odezwa —  
zwróćmy źrenice nasze, wpatrzone w lepsze jutro; 
ku niemu skierujmy nasze serca i umysły, szu
kające drogi ku w yzw oleniu! Dla niego spotę
gujmy nasze usiłow ania, prace i wysiłki 1“

Wobec uchwały i tej odezwy robotników pol
skich na obczyźnie, godzi się przypomnieć, że 
robotnicy lwowscy, których organem P ra ca , tak 
dalece są przejęci duchem kosm opolityzm u, że 
oświadczyli, iż konstytucya 3 maja ani ich ziębi, 
ani grzeje, usuwają się od wzięcia udziału w ob
chodzie 100-letniej roczuicy i będą święcić 1 ma
ja. Szczęściem , że ta istniejąca w kraju partya 
kosmopolitów nie liczy wielu zwolenników.

Polacy we Francyi i Szwajcaryi zamieszkali 
wydali odezwę do rodaków za granicą przebywa
jących, wzywając do święcenia wielkiej chwili na
rodowej.

W Zurychu i Rapperswylu odbędzie się uro
czysty obchód 100-letuiej roczuicy konstytucyi 
dnia 3 i 4 maja.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  21 kwietnia

Budowa pomnika dla A. Mickiewicza. Dowia
dujemy się, iż nowo ukoustytuowany komitet budo
wy pomnika dla Mickiewicza w Krakowie postano
wił zażądać od Rady miejskiej upoważnienia do upię
kszenia obu stron Rynku głównego, biorąc od ulicy 
Siennej, skwerami otoczonemi żelazną ozdobną balu
stradą. Komitet zamierza upiększenie to, nawiasem 
mówiąc, — wiele razy już projektowane, wykonać 
z funduszów, jakiemi rozporządza, potrzebuje wsza 
kże zezwolenia Rady, aby roboty rozpoczęte być mo
gły przed terminem ukończenia budowy pomnika. 
Sprawa urządzenia owych skwerów jest ściśle złą
czoną z samym pomnikiem wieszcza, zależeć bowiem 
musi wszystkim rodakom, a szczególnie składającym 
czy zbierającym na ten cel fundusze, aby pomnik 
sam i jego bezpośrednie otoczenie było najwspanial- 
szem Wobec tego nie przypuszczamy, iżby mogły 
powstawać jakiekolwiek inne zamiary co do użycia 
funduszów, —  ponieważ ogół składających ofiary 
czynił to ze świadomością, iż tylko na pomnik wie

szcza je składa, zatem każdy inny cel, nie wiążący 
się ściśle z pomnikiem nie może być brany w ra
chubę.

Prof. Julian Zacharjewicz, dotąd uważany za 
członka ściślejszego komitetu budowy pomnika dla 
A. Mickiewicza, ogłasza w Dzienniku Polskim , iż 
jeszcze w dniu 23 marca. br. wystąpił z tego ko
mitetu.

Ruch budowlany. Magistrat na posiedzeniu w 
dniu 18 bm. zatwierdził plany na budowę domu 
dwupiętrowego p. Walentemu Emilewiczowi w ulicy 
Topolowej, p Janowi Mikule na budowę domu dwu
piętrowego w ulicy Smoleńsk, pp. Witalisowi i Er- 
minie Szpakowskim ua dom dwupiętrowy w ulicy 
książąt Jabłonowskich, pp. Aronowi i Hirszowi Gron- 
nerom na dwa domy dwupiętrowe w ulicy Kupa i 
p. Izraelowi Hirszowi u ł dom jednopiętrowy w uli 
cy Kupa.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Antoni Stępień, 
rodem z Tarnowa w Galicyi, otrzymał na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw.

Deputacya urzędników pocztowych w Wiedniu.
Onegdaj pojawiła się w Izbie posłów deputacya u- 
rzęduików pocztowych z całej monarchii, złożona z 
delegatów ze Lwowa, Krakowa, Wiednia, Graeu, 
Lincu. Salzburga, Tryjestu i Insbrufca, by wręczyć 
drowi Russowi petycyę w sprawie podwyższenia 
pensyi dla X i XI klasy i zniżenia czasu służby na 
lal 35. Deputacya wyłożyła swe żądania także pre
zesom klubów : Ooroniniemu, Hofienwarthowi, J a 
worskiemu. Ten ostatni przyjmował delegatów w 
Kole polskiem, gdzie ofieyał pocztowy ze Lwowa 
Osuchowski przemawiał. Jaworski przyrzekł, że Koło 
popierać będzie ich żądania. Przedwczoraj była depu
tacya n ministra Bacąuehema.

Pogrzeb b. p. Karoliny Rosenblattowoj, żcDy 
adwokata tutejszego i matki znanego profesora uni
wersytetu Jagiellońskiego, odbył się w niedzielę 19 
bm. przy nadzwyczajnym udziale publiczności. Mię
dzy iunymi brało udział wiciu człouków ciała uni
wersyteckiego i Rady miejskiej z prezydentem na 
czele. Na cmentarzu przemówił w ciepłych słowa h 
r. m. dr. Horowitz, podnosząc cnoty i zasługi zmar
łej, która prowadzeniem domu i wychowaniem dzieci 
w duchu prawdziwie polskim i obywatelskim przo
dowała w tutejszej gminie izraelickiej.

Zmarł.. Erazm Fangor, profesor gimnazyalny i 
inspektor szkół ludowych. zmarł w Jarosławiu w 
51 roku życia.

We Lwowie zmarł w 93 roku życia, a 63 ka
płaństwa ks. WinceDiy Kochański, Dominikanin, dłu
goletni więzień na Syberyi.

Z teatru. „Therinidor", który granym będzie 
znów jutro, pojutrze i w niedzielę, dotąd przepełnia 
teatr.

Na sobotę przygotowuje się znakomitą komedyę 
Augiera p. t. „Małżeństwo Olimpii" w tłómaezeniu 
p. Zygmunta Sarneckiego.

Mieszkańcy ulicy Zwierzynieckiej, Dąbia, Lu- 
dwinowa i Zakrzówka dopraszają się ponownie o 
oświetlenie mostu żelaznego na Wiśle, który to obo
wiązek wziął na siebie Wydział Ridy powiatowej 
w Wieliczce.

W budynkach szkolnych, budujących się w uli
cy Dietla, położoną zostanie dla radykalnego osu
szenia budynku szychta izolacyjna asfaltowa na 15 
milimetrów g*uba. Pracę wykona zaszczytnie zna
na firma. p. Z. Wasilkowskiego, używająca najlep
szych asfaltów szwajcarskich.

Nadużycie władzy. Przewodniczący Rady szkol
nej miejscowej w Bolschowicacli sprowadził w pią
tek chłopa do ogrodu szkokego i kazał mu bez 
wiedzy nauczyciela i w jego nieobecuośei wyciąć 
piękne drzewo owocowe. Gdy się najemnik wzbra
niał to uczynić, pewnie z żalu za pięknem di zewem, 
przewodniczący Rady szknloej miejscowej zagrozi 
mu, że jeżeli tego nie uczyni, to sprowadzi swoich 
parobków i każe drzewo wyciąć. Chłop nastraszony 
tem, wyciął drzewo, poczerń dał znać nauczycielowi. 
Przewodniczący zamierzył więcej jeszcze drzew owo
cowych wyciąć w ogrodzie szkolnym, z których już 
kilka w styczniu w podobny sposób wyciąć kazał. 
Notujemy fakt z uwagą, że mamy w Bolechowicach 
niezwykłego protektora sadownictwa i że szkoła nie 
cieszyłaby się powodzeniem, gdyby nalała podobnych 
opiekunów i przełożonych.

Gmina miasta Podgórza zleciła trzem techni
kom przedłożenie planów regulacyi ulic i kanaliza 
cyi. Operat tecnniczny już je s t gotowym; spodziewać 
się należy, że za przykładem Podgórza pójdzie i 
Kraków.

Stowarzyszenie lokatorów zawiązuje się we 
Lwowie. Celem Stowarzyszenia je s t: za pomocą 
wspólnego kredytu umieszczać swych członków w 
przyzwoitych i zdrowych pomieszkaniach we wła
snych realoościanh. nłatwiaó budowanie realności 
zgłaszającym się członkom i lakowe po zupełnem

spłaceniu oddawać im na własność; udzielać zali
czek członkom na urządzenia domowe i rekonstruk- 
cye realności i w ogóle dążyć wszelkiemi możliwe- 
mi środkami do zreformowania stosunków domowo- 
czynszowych i budowlanych dla dobra mieszkańców 
miast. Zakres czynności Stowarzyszenia rozciąga się 
na miasto Lwów i inne miejscowości Galicyi. Sie
dzibą Stowarzyszenia jest miastu Lwów. Statut ma
jącego wejść w życie Towarzystwa pod firmą: 
„Pierwsze galicyjskie Stowarzyszenie wzajemnej po
mocy lokatorów miejskich, Stowarzyszenie zarejestro
wane z ograniczoną poręką", opuścił już prasę

„Pan Tadeusz:‘ Mickiewicza w wydauiu „Ma
cierzy polskiej" (cena 10 ct.) wyszedł z druku w 
ponownem wydaniu, stanowiącem 36 tysiąc popular
nego wydawnictwa. Można mieć wiarę, iż wreszcie 
księgi, w myśl życzeń poety, „zbłądziły pod strze
chy". W wydawnictwie dopatrzeć się również trzeba 
tej nauki, iż tylko najtańsze książeczki, zawierające 
arcyd/ieła literatury, mogą byó nabywane przez 
włościan. Wobec powszechnego prawie ubóstwa ka
żda książka droższa staje się niedostępną dla ludu.

7 Izby sądowej. We Lwowie przed trybunałem 
sędziów przysięgrych zakończyła się w niedzielę roz
prawa przeciw Maryi Kobrynowej, oskarżonej o mor • 
derstwo, popełnione na przedsiębiorcy pogrzebów 
Opuchlaku. Rozprawa była tajną, wyrok tylko zo
stał ogłoszony wobec publiczności. Trybunał uznał 
Maryę Kobrynową winną zbrodni morderstwa i ska • 
zał ją  na karę śmierci przez powieszenie. Ogłoszony 
wyiok nie sprawił na Kobrynowej żadnego wraże
nia, zachowała się zupełnie Bpokojnie i apatycznie. 
Kiedy ją  dozorcy z sali rozpraw wyprowadzali, ode
zwała się do jednego z n ich : „Niech mnie zaraz 
powieszą." Obrońca dr. Dulęba zgłosił zażalenie 
nieważności. Podczas ogłoszenia wyroku sals była 
przepełniona publicznością, a przed gmachem sądo
wym tłumy ludu oczekiwałv od samego rana wy- 
Diku rozprawy.

Nową księgarnię we Lwowie założyła spółka, 
zł.iźona z pp. Wilhelma Hoscheka, Władysława 
Szczęsnrgo Zadurowicza i Kazimierza Stanisława Ja 
kubowskiego. Księgarnia ta, połączona ze składem 
nut i ekspedycyą czasopism, mieścić się będzie przy 
pi Maryaekim 1. 10, a otwarcie nastąpiło dnia 14 
bm. Nowa księgarnia nosić będz.e firmę „W. Ho- 
schek i spółka".

Towarzystwo imieni: stan. Staszica we Lwo
wie donosi: Dzidko historyczne „O s e j m i e  c z t e 
r o l e t n i m "  przez profesora i posła dra Augusta 
Sokołowskiego, które za dni kilka opuści prasę, za
interesowało szerokie koła publiczności. —  Zamó
wiono bowiem dotąd 500 egzemplarzy. Między temi 
w y d z i a ł y  p o w i a t o w e :  Boiszczów 12, Tarnów 
50, Sambor 10, Rudki 2, Bóbrsa 2, Brzozów 1, 
Dąbrowa 25, Wadowice 20, Turka 30. M i a s t a  
o k a z a ł y  d o t ą d  w z o r o w ą  o b o j ę t n o ś ć  d l a  
k s i ą ż k i  p a m i ą t k o w e j ,  k t ó r a  s i ę  z a j m u 
j e  k o n s t y t u c y ą  3 - g o  m a j a  i m i e s z c z a ń 
s t w e m .  Zamówienia ze strony miast są następujące: 
Sieniawa 2, Gorlice 20, Janów 5, Jordanów 12, 
Jazłowiec 1, razem 40 egzemplarzy. Komitet jubi
leuszowy w Brzesku 3 0 ; p. Edward Chrzanowski 
w Tarnopolu 100 ; z K r a k o w a  poste restante 
panua Mieczysława 25, pan Kazimierz 10.

Godne naśladowania. W Tarnopola nu zjezdzie 
właścicieli więksiych posiadłości z powoda wyboru 
posła do Rady naństwa, wszyscy obecni przystąpili 
do stowarzyszenia „Gwiazda" przemysłowców i rę
kodzielników, jako członkowie. Gorąco przemawiali 
w tej spraw e, jak donos: urzędowa Gazeta Lw ow 
ska, marszałek p. Juliusz Korytowski, Jan Vivien, 
Tymon Morawski, Stanisław Gloger i Ignacy Moch
nacki.

Ulica Brodzińskiego w Tarnowie. Celem ucz
czenia 100-letniej rocznicy urodzin poety Kazimierza 
Brodzińskiego, który w Tarnowie uczęszczał do szkół 
gimnazyalnych, wniósł jeden z radnych, aoy ulicę 
Ustronną nazwać nlicą Brodzińskiego. Rada zgodzi
ła  się w zasadzie na uczczenie w ten sposób pa
mięci poety, atoli pragnęła inną, piękniejszą ulicę 
nazwać tem mianem i w tym celu przekazała ma
gistratowi wyszukanie odpowiedniejszej ulicy.

Pokąsani przez wściekłego wilka. O niesły
chanym wypadku otrzymuje telegraficzną wiadomość 
z Czerniowiec K uryer Lwowski, pod datą 20 U m.

„Wczoraj około godziny 10 wieczorem wpadł do 
miasteczka SadogÓry wściekły wilk i pokąsał razem 
20 osób: 13 chrześcian i 7 żydów, wszystkich po 
twarzy, tylko jednego, który przez parkan uchodził, 
w nogę. Każdemu wygryzł z twarzy kawał ciała 
w ten sposób, że stawał na zadnich nogach, opie
rając się przedniemi łapami na ramionach, co się 
w jednej sekundzie odbywało.

„Wypadku śmierci nie było żadnego, największe
go uszkodzenia doznał profesor uniwersytetu Stro
bel, któremu odgryzł skórę na skroni z uchem i

F. M. Dostojewski.
S Y L W E T K A  L I T E R A C K A  

przez
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Należał on przez czas dłuższy do pewnego koła, 
które zawiązało się pod przewodnictwem Pietraszew- 
skiego, gorącego zwolennika system u Fouriera; 
na zebraniach koła rozprawiano głośno i nieo
strożnie ; przewodniczący, jako prawdziwy Fourie- 
rysta, był nieprzyjacielem bogów i królów, prze
ciwnikiem małżeństwa i własności w obecnej 
formie. Dostojewskiego oskarżono o udział w ze
braniach koła, o wypowiadanie idów przeciwko 
surowości cenzury, czytanie lub przysłuchiwanie 
się czytaniu zakazauych broszur, wreszcie o zbie
ranie składek na urządzenia tajnej drukarni. 
Obwinionych zesłano do tw ierJzy, gdzie ich każ
dego z osobna w kazamatach umieszczuno. Zo
stawali oni tam całe ośm miesięcy; a jedyną 
ich rozrywkę stanowiły przesłuchiwania, bo do
piero w ostatnich czasach pozwolono im czytać 
książki: budujące. Biedny poeta, który obeuwać 
mógł tylko — ze swemi myślami, doznawał 
uczucia, |akby pozostawał pod działaniem pompy 
pneumatycznej.

22. grudnia tych z pomiędzy obwinionych,

których za w innych uznano, wyprowadzono na 
plac Semenów ski, gdzie już szafot był ustawiony. 
Pomimo 21 stopni mrozu zmuszono ich do rozebra
nia się aż do koszuli, by w tej pozycyi wyrok 
wysłuchali. Odczytanie wyroku trwało pół godzi
ny. Gdy się rozpoczęło, zwrócił się Dostojewski, 
wciąż jeszcze optymistycznie usposobiony, do są
siada swego i szepnął d o ń : „Miafożby to być 
możliwe, aby nas stracono?" W miejsce odpo
wiedzi wskazał zapytany na kilka przedmiotów, 
które były poprzykrywane, a wyglądały, jak
trum ny. W yrok śmierci kończył się słow am i:___
„skazani zostali na rozstrzelanie".

Kapłan z krzyżem w ręku zbliżył się do ska
zanych, chcąc im słnżyć do spowiedzi Wszyscy 
jednak co do jednegc odmówili.

Przywiązano natenczas Pietraszewskiego i kilku 
innych do jednego pala. N a dany przez oficera 
znak kompania żołnierzy broń nabiła, poczem 
dsła sią słyszeć pierwsza komenda.

W  tej samej jednak chwili ukazała się biała 
chorągiew, skazańcom zaś ogłoszono, ze car wy
rok odmienił. W pobliżu szul enicy czekały sanie, 
które ich na Sybir wywieźć miałp: Dostojewski 
został skazany na 10 lat ciężkich robót. Kara ta 
jednak została później złagodzoną na 5 lat wię
zienia i 4 lata służby wojskowej wraz z utratą 
szlachectwa i praw  obywatelskich. W Tonolsku 
rozeszły się drog? więźniów, po wzajemnych z 
ich strony szczerych pożegnaniach.

Nałożono im na nogi kajdany, ogolono głowy 
i zesłano do rozmaitych miejscowości Co Dosto
jewski wówczas widział i czego doznawał, czego 
dożył i co wycierpiał w sybirakiem więzieniu 
pośród łotrów  i nędzników, dzikich barbarzyń
ców i zrozpaczonych zbrudniarzy, to opisał on 
sam pośrednio w swoim „Pamiętniku i  domu

um arłych", jednem z najmiększych arcydzieł pod 
względem opisowym i psychologicznym, jakie 
literatura euiopejska posiada. Gdyby sceny, w 
dziele tem zawarte, pod swoim adresem opisywał 
i podał polityczny charakter swej zbrodni, utwór 
lego nie ominąłby się z zakazem cenzury. Mamy 
tu zatem do czynienia ze zmyślonera opowiadaczem. 
który chwilowej uległszy namiętności, dopuścił 
się czynu zbrodniczego, i na którego rachunek 
idą wszystkie autora spostrzeżenia i uwagi.

Czego Dostojewski uie dopowiedział, oto *o, że 
sam osobiście był przedmiotem strasznych kar 
cielesnych i udręczeń, które opisuje.

Od :8 4 9  do 1859 roku działalność jego na 
polu literackiem była prawie żadną.

W 37 roku życia powrócił z Syberyi z całko
wicie zaburzonym systemem nerwowym Wielka 
w nim dokonała się zmiana. Przez całe czter, 
lata, które w więzieniu spędził, miał on przy 
swym boku jedno jedyne dzieło: Nowy Testa
ment, w który się ustawicznie wczytywał. W szy
stkie dotychczasowe wybuchy i wykrzyki obu
rzenia w duszy jego umilkły. Zrozumiał od nie- 
tylko, z jak małą znajomością ludzi chciał w tak 
młodym wieku świat reformować, i jak mało ów 
abstrakcyjny idealizm w realnych celach dopisy
wał, lecz stał się nadto na wskroś nabożnym i 
pokornym, posłusznym i uległym. Karę swoją 
uznał za sprawiedliwą; ba, co więcej, był za nią 
wielce wdzięczny carowi Mikołajowi. Uroił sobie, 
że bez niej mógłby był zmysły postradać; m nie
mał, że tajemnicza trwoga, która go zawsze z 
chwilą zapadającego zmierzchu oga-niała, w  sto
sunkach norm alnych pozbawiłaby go rozum u; 
przyznać zaś trzeba, że ten pod obuchem rzeczy
wistych cierpień wiele nu swej mocy utracił. 
Nadto miał oc teraz sposobność dokładnego i

głębokiego wglądoięcia w umysłowe życie ludu 
rosyjskiego. W łasny jego los umożliwił mu su
m ienne zbadanie tego, co powszechnie uchodzi 
za stek ludzkości, a wynikiem jego było: że w naj
bardziej upadłej jednostce, obok całej jej moral
nej nicości, znajdywał jakąś iskrę idealną, coś 
dodatniego i wielkiego. Równocześnie z utratą 
wiary w możliwość i korzyści politycznej rcwolucyi 
zyskał wiarę w moralne odrodzenie w duchu 
ewangielii. Wróciwszy z S jneryi, przyłączył się 
do orszaku filantropijnych poetów rosyjskich, 
jako piewca biednych i opuszczonych parya- 
sów.

Słusznie powiedziano, że czem Wilberforce w 
angielskim parlam encie dla murzynów, tem był 
Dostojewski w literaturze rosyjskiej dla proleta- 
ryatu, tj. ich obrońcą i opiekunem. Jako artysta, 
jest on o tyle realistą, że swoich paryasów wca
le nie idealizuje, jako poeta zaś — o tyle idea
listą, że w tych upadłych i moralnie zepsutych 
ludziach wynajduje — z rdzy i popiołu wydmu
chaną —  „iskrę bożą." Co więce; —  moralność, 
którą obwieszcza, jest może najczystszym wyra
zem moralności paryasów, moralności niewolni
ków, czystszą nawet od historycznego chrześci
jaństwa, które w sooie nadto jeszcze inne pier
wiastki m oralne zawiera.

Filozofowi Fryderykowi Nietschemu zawdzię
czamy wykazanie i uzasadnienie głębokiego kon
trastu, zachodzącego między „moralnością pa
nów" a „moralnością paryasów." Nawet wyrazy 
te pochodzą od niego. Przez „moralność panów" 
rozumieć należy zasady tej moralności, która ma 
swe źrodło i podstawę w poczuciu własnej siły 
i potęgi, w pożytywnern uczuciu życia; taką by
ła moralność Rzymu, Islamu, odrodzenia. Prze
ciwnie zaś „moralność paryasów" polega ua za

parciu Sin siebie, jako na najwyższej cnocie, na 
niens w ści względem szczęśliwych i silnych. Apo- 
teozowanie owych dobrowolnie się poświęcających 
i wydziedziczonych w przeciwieństwie do tego, 
który wszystkie swe siły sprzęga dla utrzymania 
siebie samego, podniesienia się i rozszerzenia 
swej potęgi, nie wynika jednak wcale z ducha praw 
dziwej rezygnacyi. Człowiek, który się swam zapar
ciem chlubi, tem samem daje do zrozumienia, że 
mu się z niera dobrze dzieje; bo gdyby rzeczy
wiście z szczęścia zrezygnował, odsunąłby od 
siebie wszystko, co mu przyjemność i korzyść 
przynosi, a więc i sam ą rezygnacyę. Oto tu tkwi 
owa podstawa sprzeczności między pobudkami a 
zasadą tej moralności. ODW.eszczana ku zbawie
niu ludzi nieszczęśliwych, nie ma goręt
szych i zapalonych zwolenników i obrońców, jak 
owych nieszczęśliwych, którzy nie mają na tyle 
własnej umysłowej mocy, by w własnym świecie 
idei v’ystarczyć sobie mogli, mają jednak dość 
tak zwanego wykształcenia, ahy pod jego brze
mieniem cierpieć, a których najistotniejszą cechę 
stanowi —  zariść . Jakiekolwiek tego rodzaju lu
dzie mają uzdolnienie lub wykształcenie, gotuje 
ono im zawsze męki i katusze; żyją w ciągłej, 
bezgranicznej niauawiści ku tym, których podej- 
rzywają, że mogliby być czynniejszymi. Dostoje
wski rozwinął się na potężny typ takiego chara
kteru ; on, co doznał w życiu tyle niewys/owio- 
nyeh mąk i nieszczęść, ubogi i zadłużony w u- 
stawicznych kłopotach pieniężnych, ży.,ący na ła
sce swoich nakładców, postanowił po raz drugi 
oddać swe usługi — literaturze

(0. ć. n.)
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skaleczy! w oko. Profesor ten. zamieszkały w Czer- 
niowoach, bawił chwilowo w Sadogórze, jak zwykle 
codziennie, i wyszedł właśnie w tej tragicznej chwili 
za fiakrem, aby wrócić do domu. Na razie urządzo
no w Sadogórze prowizoryczny szpital, w którym 
się wszyscy pokąsani znajdują. O dalszych pokąsa- 
niach, które do przybycia rozwściekloncgo zwierza 
po droaze stać się mogły, nie słyszałem. Z Czer- 
niowiec była wczoraj na miejscu komisya polityczno- 
lekarska. Do wilka strzelano kilkakrotnie, lecz strza
ły chybiały, dopiero gdy gryzł nagromadzoną kupę 
kamieni, ludzie dobili go drągami. Komisya, składa
jąca się z pierwszych lekarzy i weterynarza, spraw
dziła, że wilk był wściekły".

siadacz kartki zastawniczej w Rynku głównym podczas
procesy! w roku zeszłym.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  W „Zgodzie11, Stowarzyszeniu rękodzielników 

krakowskich, odbyło się. w niedzielę duia 19 b. m. 
roczne walne zgromadzenie członków, na którem 
przedłożone sprawozdania wydziału i kasowe przy
jęto z zadowoleniem, przyozem prezesowi p. Stan. 
Rehmanowi wyrażono szczere uznauie za gorliwe i 
sumienne zajęcie się Stowarzyszeniem. W końcu 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano pono
wnie p. Stanisława Rehmana na lat trzy, zaś jego 
zastępcą p Stanisława Armółowicza (senior). Do 
wydziału zostali wybrani p p : Buczyński Julian ma
larz, Dużyk Kareł rzeźuik, Dziubanowski Józef dru
karz, Florkiewicz Józef malarz, Górski Franciszek 
malatz, Kopacz Jan murarz, Kosobucki Kazimierz 
ślusarz, La nowski Konstanty szewc, Limanowski 
Władysław zegarmistrz, Markus Karol blacharz, 
Odrzywolski Mieczysław stolarz, Pinkalski Aleksan
der blacharz, Rehman Franciszek kominiarz, Sal- 
wiński Maksymilian kowal, Seip Piotr brązownik, 
Szczurkowski Karol stolarz, Szklarski Ludwik ślu
sarz, Wendorff Alojzy stolarz. Zaś do komisyi kon
trolującej zostali wybrani pp.: Laberschek Herman 
cukiernik, Łysakowski Walenty piekarz i Wasilkow
ski Zygmunt asfalciarz.

=  Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków Stowarzyszenia nauczycielek odbyło się w nie
dzielę w sali Muzeum techniczno - przemysłowego o 
godz. 4 Yj po polndniu. Zgromadzenie to zaszczycił 
swoją obecnością protektor Stowarzyszenia książę 
kardynał Dunajewski, który powitany ze ozcią przez 
obecnych członków, zajął miejsce prezydyalne. Ksią
żę kardynał zagajając posiedzenie, przemówił w pod
niosłych i serdecznych słowach, dziękując za ofiaro
waną godność protektora i zapewniając, że chętnie, 
c ile to jest w jego możności, będzie popierał cele 
Stowarzyszenia. W końcu swego przemówienia, zwra
cając uwagę na zaszczytue i wzniosłe powołanie na- 
uczyoielek, które w szkole opiekując się powierzoną 
im dziatwą, zastępują po części rodziców w wycho
waniu, udzielił książę kardynał obecnym błogosła
wieństwa, którego klęcząc wysłuchano.

Następnie po wyjściu księcia kardynała zawiado 
miła przewodnicząca p. Wanda Żeleńska, stwierdzi
wszy poprzednio komplet potrzebny do obradowania, 
że na mocy zmienionego, a przez namiestnictwo za 
twierdzonego sta tu tu , odbędzie się ponowny wybór 
członków wydziału. Skrutinium okazało, że prawie 
jednomyślnie wybrani zostali: p. W. Żeleńska na 
prezesową. p. J. Pogonowska na wiceprezesową; na 
członków zaś wydziału pp.: S. Górska, H. Pawli
kowska, M. Mieczkowska, P. Spławińska, T. Witow
ska, rektorowa A. Zakrzewska, prof. dr L. Cyfro- 
wicz, dyrektor dr. L. Kulczyński, H. Miildner, ks. 
kan. St. Spis. Do komisyi kontrolującej zaproszono 
pp.: J. Grynfelttównę, J. Januszową i W. Śleczkow- 
skiego. Na wniosek prof. dra Cyfrowiczą uchwalo
no, że protokół - z walnego zgromadzenia ma być 
podpisanym zaraz po spisaniu przez prezesową i 
dwóch członków, obecnych na w [dnem zgromadze
niu, w którym to celu wybrano pp. M. Janowską i 
E. Friedberg. W końcu zawiadomiła przewodnicząca 
p. Żeleńska, że co do wniosków, postawionych na 
ostatniem walnem zgromadzeniu przez pp. Janowską 
i Świderską, wybrano dla naradzenia Bię osobne ko- 
mitye, poczem posiedzenie zakończono.

•— Walne zgromadzenie krajowego Towarzy
stwa kupców i przemysłowców we Lwowie od 
będzie się we wtorek 28 bm. o godzinie 7 wieczór 
w], kasy nie miejskiem na dole w bibliotece. Porządek 
dzienny obejmuje: Zagajenie; odozytanie protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia; sprawozdanie 
z czynności głównego zarządn Towarzystwa; spra 
wozdame kasowe i ndzielenie absolutoryum ustępu 
jąoemn zarządowi; wnioski członków, wybór 25 
członków do głównego zarządu.

Prezydyum zaprasza uprzejmie członków na po
wyższe walne zgromadzenie Towarzystwa, istnieją
cego od lat 9, które niejednokrotnie dało dowody 
swojej żywotności, zajmując się skutecznie doniosłe- 
mi sprawami, obchodzącemi tak kupców, jak i prze
mysłowców. Na obeunem walnem zgromadzeniu zo
staną poruszone kwestye nader ważne i obchodzące 
stan knpiecki i przi mysłowy.

Doroczne walne zgromadzenie stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwow
skich odbyło się onegdaj o godzinie 3 po południu. 
Przewodniczył p. Stanisław N i e m c z y n o w s k i .  
Przedłożone sprawozdanie dyrekcyi za ozas od 1 
stycznia po koniec grudnia 1890 r. wykazuje bar
dzo pomyślny stan finansów stowarzyszenia, istnie
jącego lat 30, w którym to czaBie z fnnduszów in
walidów i familijnego wydano wdowom i sierotom 
jednorazowych i stałych zapomóg w łącznej kwocie 
20.015 złr. 91 ct., a pomimo tego kapitał żelazny 
wynoBi obecnie 38.669 złr. 37 ct.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i udzielono 
dyrekcyi absolutorynm.

Następnie w myśl wniosków wydziałn nchwalono 
zaproponowane zmiany statutu, poczem przystąpiono 
do wyborów.

Dyrektorem wybrany został p. Waliohiewicz, za
stępcą p. Niemczynowski Stanisław, skarbnikiem p. 
Miknlińki Bolesław.

S p r o s to w a n ie .  We wczorajszym numerze, w arty
kule „Reprezentacja miast w Izbie poselskiej" w szpalcie 
5, w wierszu 19 od dołu, liczbę lud :ośoi Jarosławia n a 
leży poprawić na 17.919 — zamiast 1719.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  22 kwietnia: Po raz piąty „Thermi- 
dor“, dramat w 4 aktach Wiktoryna Śardou, tłó- 
maczyła Helena Marfiewicz, muzykę zastosował H. 
Jarecki.

We c z w a r t e k  23 kwietnia: Po raz szósty 
„Thermidor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar- 
dou, tlómaczyła Helena Marfiewicz, muzykę zasto
sował H. Jarecki.

W s o b o t ę  25 kwietnia: „Małżeństwo Olimpii" 
Mariage d' Olyinj) ) komedya w 3 aktach Emila 

Augiera, przekład Zygmunta Sarneckiego.
W n i e d z i e l ę  26 kwietnia: Po raz siódmy 

„Thenmdor", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, 
tlómaczyła Helena Marfiewicz, muzykę zastosował 
H. Jarecki

Nprawy sądowe.

osoby o to. a b y  r z e c z o z n a w c ę  sądowego p. 
profesora Trochanowsk;ego przekupie i do złoże
nia nieprawdziwej opinii przed sądem nakłonić, 
które to zabiegi atoli spełzły na niczem, i spo
wodowały jedynie, że owe osoby, któremi się 
Landau do przekupienia świadków i znawców 
posługiwał, postawione zostały z winy Landaua 
również przed sądem karnym. Oskarżenie prze
ciw M. B. Landauowi o oszustwo jest zatem w 
każdym względzie uzasadnionem.

Tyle z aktu oskarżenia. (D. n.)

Fundusz em erytury przedstawiał z końcem ro
ku 1890 kapitał 316.100 złr.

W r. 1889 wypłacone em erytury itp. wynosi
ły 9.287 złr., w r. 1890 12.921-36, a w chwili 
obecnej 16.93859. Dochód zaś funduszu uczynił 
złr. 28.522-15

W a d o w ic e .  17 kwietaia. 
Fałszt rstwo mąki kościanej i sztucznych nawo

zów rolniczych przed kratkami sądowemi).
Świadek J a n  P y ż a n o w s k i  stwierdził rów

nież, że w sierpniu lub wrześniu 1888 r. gdy 
M. B. Landau wziął go do roboty, on wtedy ra 
zem z Balonem przeszło miesiąc u M B. Lan
daua wyrabiał, że L a n d a u  s a m  o d r z y n a ł  
p l o m b y ,  r o z p r ó w a ł  w o r k i  i k a z a ł  i m 
f a ł s z o w a ć m ą k ę k o ś c i a n ą  owym proszkiem. 
Świadek ten podał, że przez jego ręce d o 400 
w o r ó w  mąki sfałszowane zostały i że M. B. 
Landau tę sfałszowaną mąkę r o z s p r z e d a ł ,  a 
w szczególności część tej mąki Karol Hosz zaku
pił. Nadmienić wypada, ie  właśnie Jan Pyżanow
ski i Balcer Balon byli owymi wyrobnikami, któ
rzy Karolowi Hoszowi tajemnicę fałszowania mąki 
wyjawili.

Zeznania tych dwóch świadków poparte zostały 
także przez innych wyrobników.

Śledztwo nie zdołało wykryć wszystkich poszko
dowanych, jednakże wyśledzono znaczną liczbę 
osób, które w jesieni roku 1888 mąkę kościaną 
z magazynu Lanuaua kupiły i które są rzeczy
wiście poszkodowane.

Tutaj podaje oskarżenie zeznania 65 poszkodo
wanych, którzy w ostatnich latach mniejsze lub 
większe ilości mąki kościanej u M. B. Landaua 
zakupywali, a zamiast dobrej mąki, falsyfikat w 
piwnicy Landaua fabrykowany otrzymywali.

P r o f e s o r  K a r o l  T r o c h a  n o w s k i ,  który 
mąkę Karolowi Hoszowi sprzedaną chemicznie 
rozbierał, orzekł, że mąka ta zawierała tylko 5-6 ^  
kwasu fosforowego rozpuszczalnego, zamiast za
gwarantowanej ilości 1 4 — 16% , wskutek czego 
wartość tej mąki do */, części obniżoną została. 
Mąka ta była następnie rozbieraną chemicznie po 
raz drugi z polecenia sądu przez 2 znawców są
dowych t. j. przez dyrekto-a szkoły rolniczej w 
Czernichowie, dra 'Baszczyńskiego łącznie z pro
fesorem Trochanowskim, —  i znawcy ci orzekli 
zgodnie z wynikami poprzedniego rozbioru che
micznego, że mąka Karolowi Hoszowi sprzedana 
zamiast gwarantowanej 14 — 16% ilości kwasu 
fosforowego rozpuszczalnego, — zawierała tylko 
5.6% kwasu fosforowego rozpuszczalnego a prawie 
8 % kwasu fosforowego nierozpuszczalnego i ż e 
z a w i e r a ł a o k o ł o  40%  gipsu. Jeżeli się uwzglę
dni, że cetnar metryczny m ą k i  k o ś c i a n e j  
kosztował przeciętnie 7-8 złr. a cetnar gipsu we
dług zeznań fabrykanta Maurycego Goldsteina 
kosztuje tylko 8 0 — 90 centów, to widuezną jest 
rzeczą że M. B Landau przez dodawanie do 
każdych 4 lub 5 worków mąki jednego worka 
gipsu, ujmował mące w wysokim stopniu jej war
tość, a obliczając tylko przeciętnie, iż z każdego 
worka ujmował czwartą lub piątą część mąki i 
na to miejsce Jaw ał ćwierć cetuara gipsu war
tości 25 ct., to okaże się jasno, że na każdym 
cetnarze metrycznym sprzedanej przez siebie mą
ki kościanej miał znaczny zysk nieprawy.

Szkoda, odbiorcom mąki w rzeczywistości zrzą
dzona, była atoli jeszcze większą od nieprawnych 
zysków, jakie M. B. Landau z fałszowania mąki 
ciągnął. Zeznają bowiem liczni poszkodowani, że 
wskutek fałszowania mąki a względnie wskutek 
znawożenia gruntu mąką złą i nieodpowiednią — 
ponieśli oni wielkie straty w urodzajach i liczą 
sobie z tego powodu wysokie odszkodowania.

Że Mojżesz Baruch Landau zbrodnię oszustwa 
powyżej określoną ś w i a d o m i e  popełnił, że 
z chęci zysku działał i że do winy się poczuwa, 
to wynika najlepiej z jego z a c h o w a n i a  s i ę  
p o  c z y n i e ,  z jego zabiegów, aby do śledztwa 
karnego nie dopuścić a rozpoczęte śledztwo kar
ne zwichnąć. N a m a w i a ł  on bowiem liczne o 
soby które w sprawie karnej niniejszej jako 
świadkowie zeznawać miały, d o  z ł o ż e n i a  f a ł 
s z y w e g o  n a  j e g o  k o r z y ś ć  przed sądem 
świadectwa, a nadto s t a r a ł  s i ę  przez różne

M i a n o w a n i a .  Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyc iela Michała Turkuła w Świsteiui- 
kach, stałym n&uozyeielem szkoły etatowej w Świstelni- 
kach ; tymczasowego uauozy cielą Józefa Frasińskiogo w 
Czernej, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Mucha- 
ozn ; tymczasowego nauczyoiela młodszego Stanisława Wo
lanina w Olszance, stałym nauczycielem młodszym, zawia
dującym szkołą filialną w Olszance; tymczasową naucz,, - 
eielkę młodszą Maryę Zyehiewiczównę w R a j . u  -tałą 
nauczycielką młodszą, zawiadującą szkołą filialną w Rajsku.

Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  W dniu 20 bm. odebrała po- 
lioya od oioly podejrzanej kartkę zastawniczą tutejszej 
kasy oszczędności na zastawioną do dnia 16 lipca rb. 
spinkę złotą do mankietów. Spinka ta składa się z dwóoh 
medalionów francuskich, z których każdy ma z jednej 
strony napis „Empereur Napoleon 111“ i * popiersia Napo
leona, z diugiej zaś strony napis „Empier Franee* oto
czony gsłąskami wawrzynowemu Spinkę miał znaleść po-

Dzial ekonomiczny.
Galicyjski Bank hipoteczny.

L w ó w ,  2 0  kwietnia.
Pod przewodnictwem  hr. W ilhelm a Siemień- 

skiego-Lewickiego odbyło się wczoraj walne zgro
madzenie banku galic. Reprezentowanych było 
528 głosów. Dyrektor R y b i c k i  odczytał spra
wozdanie z obrotów banku za r. 1890, a dr. 
C z a j k o w s k i  Jan  sprawozdanie rady nadzor
czej o zamknięciu rachunków, z którego wyjmu
jemy następujące szczegóły:

W ubiegłym roku zmarł dyrektoi dr. Józef 
Kolischer, powołany jeszcze w r. 1866 przez ko
mitet założycieli banku do prac organizacyjnych, 
a następnie zamianowany dyrektorem zakładu, na 
tej posadzie wypełniał obowiązki swoje gorliwie 
i dr. Maurycy Kabat, który od chw;li powstania 
tej instytucji należał do składu rady nadzorczej. 
(Pamięć zmarłych uczczono przez powstanie )

Do prowadzenia biura, opróżnionego przez 
śmierć dr. Kolischera, wydelegowała rada, nadz. 
dr. Alojz. Rybickiego, który następnie zam iano
wany został dyrektorem  zakładu. Na opróżuione 
przez śmierć dr. Kabata i zamianowanie dyrekto
rem dra Rybickiego dwa miejsca, powołani zo
stali tymczasowo do rady nadz. dr. Roiński i p. 
Chamiec, członek Wydz. kraj.

Dyrektor oddziału handlowego p. Wład. Rie- 
ger, przeniesiony został na własne żądanie w 
stan spoczynku.

Rok ubiegły pod względem ogólnego rezultatu 
był korzystny.

Oddział hipoteczny daje następujący obraz 
swych czynności: w czerwcu r. ubiegłego rozpo 
częto udzielać pożyczki liip. w 4 i pół proc. li
stach. Równocześnie zastanowiono dalsze udziela 
nie pożyczek w 5 proc. listach iiipot. (nieprem.) 
Po koniec r. 1890 udzielono pożyczek w 4 i pól 
proc, listach 3,479.400 złr., z którejto kwoty 
przypada 2,665.000 na pożyczki konwersyjne.

Stan pożyczek hipot. był z końcem r. 1890 
następujący: pożyczki w 5 proc. prem . listach 
hipotecznych wynosiły i 2,883.000 złr., pożyczki 
w 5 proc. listach (niepr.) 13 445.300 złr., zaś 
pożyczki w 4 i pół proc. listach 3,479.4(j0, ra 
zem 29,807,700 złr.

Nieruchomości, nabyte drogą przymusowej 
sprzedaży przedstawiają 288.119 złr. 83 ct. Lecz 
dziś posiada bank już tylko jeden majątek ziem
ski, 3 realności we Lwowie i 5 realności na pro- 
wincyi, które stanowią aktywum banku w kwo
cie 241,019 złr. 83 ct. , . -

Straty przy sprzedaży nabytych nieruchom ości
wynoszą 17.672 złr. 46 ct.

Zaległości w ratach hipotecznych zmniejszyły 
się w ciągu roku 1890 o 247.622 złr. 66 ct., 

wynosiły 31 grudnia 1890 r. 1.140.545 złr. 
65 ct.

Sprawy propinacyjne przeprowadzono z rezul
tatem pomyślnym.

Portfel wekslowy wynosił 4 410.151 złr. 50 ct., 
o 371.355 złr. 35 ct. więcej niż w r. 1889. 
Eskoutowano weksli na 21,993.076 złr. 51 ct., 
spłacono na 17,582.925 złr. 1 ct. Obrót ten dał
dochodu 301.907 złr. 48 c t . . czyli o 57.328 złr.
61 ct. więcej niżeli w r. 1889.

Dział komisowy i inkasowy wykazuje zysk 
z prowizy' 85.764-39 złr.

Asygnacyj kasowych wydano na 5,727.550 złr , 
ściągnięto zaś na 3,439.850 złr.

Kasa zaliczkowa zakładu centr. i filia udziela
jąca drobnym  przemysłowcom małe ratalne po
życzki za osobistą poręką lub na podstawie za
staw u, miała z końcem 1890 inwestowanego ka
pitału 530.310’16 złr., czyli o 2.858-34 złr. wię
cej niż w r. 1889. Przychód z tego działu był 
mimo to o 2.876 25 mniejszy, z powodu, iż po 
czynione zostały niektóre reformy w skali odset
ków na korzyść dłużników.

Gmach Banku we Lwowie jakoteż budynki i 
magazyzy we filiach wstawione są w bilansie 
w kwocie 277.500 złr.

Nadwyżka czystego zysku wynosi 402.905 09. 
N a tantiemy uchwalono 38.722 18 złr., na dalsze 
zasilenie zwyczajnego funduszu zapasowego 10% 
tj. 24.201-36 złr. i na superdywidendę po 12 złr. 
od 15.000 akcyj 180.000 złr.; resztę 9.981 55 złr. 
przeniesiono na rachunek rb., uchwalając zarazem 
absolutoryum.

Do rady nadzorczej wybrani zostali w miejsce 
dra Rybickiego i ś p. Kabata pp. Chamiec i 
dr. R oiński, a ponownie dr. Smolkr i ks. Sie 
mień8ki.

W sprawie organizacyi bractw górniczych 
kupalfi ropy i wosku ziemnego w Galicy i. We
dle ustawy górniczej z dnia 23 maja 1854 r., obo
wiązani są właściciele kopalń założyć bractwa gór
nicze, oparte na przepisach ustawy z dnia 28 lipca 
1889 r.

Przedłożonych zeszłego ioku statutów bractw gór
niczych bądź pojedynczych kopalń ropy i wosku 
ziemnego, lub połączonych grup starostwo górnicze 
nie zatwierdziło; natomiast wydało ministerstwo rol
nictwa inny wzór statutu z poleceniem, by na mo
dłę tego wzoru właściciele kopalń jak najprędzej 
przedłożyli nowe statuta i przystąpili do faktycznej 
organizacyi bractw górniczych.

Po dokładnem zbadaniu miniateryalnego wzoru 
statutu, do którego publiczne biuro tec-hniczno-ase- 
kuracyjne w Wiedniu dołączyło tabele opłacać się 
mających miesięcznych premij, przyszedł ogół przed
siębiorców naftowych do przekonania, że organiza- 
cya bractw górniczych na zasadzie ustawy z dnia 
2.8 lipca 1889 r. jest zadaniem bardzo trudnem, 
któremu tyiko w szerokich ramach podołaóby mo
żna. W interesie kopalu ropy i wosku ziemnego w 
Galicyi leży przeto, aby celem wywiązania się z 
tego obowiązku poprzednio z nowym statutem i z 
przyszłemi zubowiązaniami należycie się zapoznać i 
nad sposobem organizacyi wspólnie się naradzić, aby 
tym sposobem stworzyć instytucye prawdziwie do 
żyteezne, a mogące ze skutkiem fu-ikeyonować, gdyż 
do tego obowiązani są przedsiębiorcy nietylku z u 
stawy samej, ale i z charakteru swoich przedsię- 
biorstw i wędrownego zajęcia swoich robotników.

Polegając na opinii fachowych osób i szerszego 
kola przedsiębiorców naftowych, uważa Towarzystwo 
naftowe za wskazane zalecić, aby bractwa góruicze 
kopalń ropy i wosku ziemnego w Galicyi łączyły 
się w możliwie wielkie i poważne grupy, oraz or
ganizowały się na podstawie jednolitego statutu i 
jednakowo wysokich wkładek do kasy chorych i 
kasy prowizyjnej.

Nad temi kwestyami wypada w wiasnym dobrze 
zrozumianym interesie się zastanowić i porozumieć. 
W tym celu postanowiło Tow. naitowe zwołać zgro
madzenie według okręgów urzędów górniczych do 
Gorlic, Drohobycza i Stanisławowa.

Zebranie pp. przedsiębiorców naftowych j a s i e l 
s k i e g o  okręgu górniczego odbędzie się w G o r l i 
c a c h  duia 21 bm., d r o h o b y c k i e g o  okręgu 
w D r o h o b y c z u  dnia 27 bm., a s t a n i s ł a 
w o w s k i e g o  w S t a n i s ł a w o w i e  dnia 5 maja. 
Pp. właściciele i pełnomocnicy kopalń zechcą w ta
kowych wziąć udział bądź osobiście, bądź przez 
swych zastępców.

Międzynarodowy kongres rolniczy w Hadze 
ma się odbyć między 7 a 12 września r. b. Zarząd 
kongresu, wiedząc o licznym udziale, jaki wzięli rol
nicy nasi w podobnymże kongresie w Wiedniu, wy
stosował do nich na ręce Komitetu Towarzystwa 
roi. krakowskiego zaproszenie w nadziei, że nie od
mówią swego uczestnictwa w obradach, które sie 
odbędą w Hadze.

syć bogaci, aby przewyższyć nadzieje naszych 
polityków z przeszłości. H ande' Ameryki Połu
dniowej należy, dzięki sąsiedztwu i symnatyi, 
która łączy nie mające królów warstwy środko 
we, do nas, a nie do narodów Europy. Zawarcie 
opartych na wzajemności traktatów z Biazylią 
jest prawdopodobne, poczem nastąpią traktaty 
z A m eryką centralną i południową. Z kanału 
Nicaragua spodziewać się można wielkich ko
rzyści'-.

Lonoyn, 21 kwietnia. Okręt angielski „Święta 
Katarzyna" rozbił się u wysp Karolińskich.

1 tonęło 90 osób.

ł Telegramy B iura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 kwietnia. K o m i s y a  a d r e s o w a  
rozpoczęła dzisiaj narady w obecności wszystkich 
mi u torów. P. P l e n e r  wyraził zadowolenie nail 
tem, że w mowie tronowej wysunięto na pierw
sze miejsce pracę nad reformami ekonomiczny
mi, daiej wypowiedział życzenie, aby w oieżącej 
sesyi nie pojaw ały się żadne prawno państw o
we, narodowe i wyznaniowe sprawy i ab] to 
życzenie w adresie wyraźnie wypowiedzieć

Na interpelacyę p. H a l l w i c h a  o rokowania 
cłowo-liandlowe między Austro- W ęgrami w N iem 
cami odpowiadając, m inister handlu wyraził n a 
dzieję, że rokowania wkrótce się zakończą po
myślnie, bo zaledwie kilka jest punktów, nad 
któremi jeszcze nie osiągnięto porozumienia.

Rzym, 21 kwietnia. W edług wiadomość1 z p a- 
lerma do Tribuny, przedwczoraj zebrało sie w Ger
dzie okołc 2000 wieśniaków na głównym placu, 
aby zaprotestować przeciw taksie familijnej, czyli 
pogrówneinu, wpadli do koczar żandarmeryi, o- 
swobodzili tycb, których żandarm erya w ciągu 
dnia uwięziła była, następnie wpadli do urzędn 
gininnpgo i tu zniszczyli wykazy podatkovre. Pod- 
prefekt z posiłkami wojskowemi przybył na miej
sce w nocy i uwięził 22 usób.

W Izbie poselskiej rozdano księgę Zieloną, za
wierającą protokóły o odgraniczeniu sfer działa
nia Anglii i Włoch w stosunku do Abissyuii. 
)o tych protokółów dodane sprawozdanie preze

sa gabinetu Rudiniego mówi, że w umowie i  
Anglią zapewniono Włochom prawo do zajęcia 
Kassali, jeżeli to okaże się potrzebnem dla ope- 
racyj wojskowych. Główna wartość zawartych u- 
kładów polega na tem, że usunięto wszelką e- 
wentualność oziębienia stosunków między Wło
chami a Anglią i niewygodnych współzawodni
ków.

Londyn, 21 kwietnia. Biuro iieu lw a  donosi z 
ittsburga, że położenie w Scotidale pogarsza 

się z każdą godziną; od soboty groźne tłumy lu
du oblegają fabrykę koksu F-icka. Z pośród tłu
mów padły strzały z ręcznej broni i rzucono kił- 
ra bomb. Wydano znaczną liczbę rozkaz6v u- 
więzienia przewódców. Egzekutorowie oświadczy- 
i, że bez pomocy siły zbrojnej aTesitować nic 

będą mogli.
Petersburg, 21 kwietnia. Gar przybył wczoraj 

z Gatczyny i był obecny na żaiobnem aanożeń- 
stwie za wielką księżnę Olgę. Car odwiedził tak
że wielką księżnę Meklemburską.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnie 21 kwietnia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza

wczoraj 
g. 10 w

dziś | dziś 
g. 6 ranojg. 2 pop.

7 4 5 -9m n  746-Lm n. 745-8m w

-6°,2 1 ,4-1°,7 l + H r,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 ■«= cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna j 
(w odsetkach)

NNE 1 NNE 1 E N E 1

91 % j  96%  | 42%

Stan nieba 
pog., 10 zup. pochm. 9

G w a g i : Rano mgła i szron, w południe grad.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Telegramy tołasnt ,  Nowej łte form yu.)

Praga, 21 kwietnia. Radzie miejskiej zakomu
nikowano, że restauracya mostu kosztować będzie 
455.000 złr.

Budapeszt, 21 kwieinia. Pester Lloyd  poświę
ca królowi rum uńskiem u z powodu jego jubileu
szu bardzo sympatyczny artykuł, w którym  za 
znacza, iż jest to dziełem króla, że Rumunia jest 
pod względem militarnym, finansowym i cywili 
zacyjnym najlepiej zorganizowane m państwem na 
Bałkanie.

Londyn, 21 kwietnia. Biuro Reutera  donosi 
z Galveston, że prezydent Harrison powiedzia 
na zgrom adzeniu: „Jesteśm y dosyć potężni i do-

Kraków, dniu 21/4.
(Be* bieżącego kuponu.)

Bnble papierowe *. . . .  u  100 rubli 
Marki niomiookio . . . .  aa 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ............................
6°/a Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 

Potyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4°/, galicyjski fundusz propinaoyjny . . 
*»/,% Listy zastaw. Benku kraj. za złr. 100 
5*/i Obligi komunalne ,  ,  . I  Emi*
4°/, Lifty zastawn* Tow. kred. ziem,
*•/.
4 V /.
&•/.
5*'.
* V /.

II Em
» tł n k
„ Ranku kip. z prem. 1 0 7 , 
„ „ „ zwr. za 40 lat

,  Król. Pol. za rubli 100 
iikwidao. .  ,  .  „ 100

Lwów, dnia 20/4.
. ka e Banku lup. gal. (dywid.) na złr. iuO 
B“j6 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41/,0/, Listy zast. Banku k”*;. za złr. ! O) 
4‘/i °/. „ Tow. kred ziem. za złr. 100
4“/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
5“/. Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k 
4°/, galicyjski fundusz propinacyjny . 
fi*/. Oblig. komun. Banku kraj. za J r .  100 
4 */«'/• Obligaoye pciyezki k r fi. .a złr. 19

płacą

137 25 
56 70 

S 16
103

104 25
92 75
98 KO 

100 50
95 -  
94 75
99 80 

108 50 
100 80
98 20

Warszawa, dnia 20 4.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/, Listy zaiits mię z r. 1809 za rubli 100 
138 25 Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
57 60 50^  Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

“ i  5°/, ,  „ ,  HEm.„ .  100
57, .  „ .  H IEm . „ „ 10C
S*/. .  „ .  lY E m ., .  10C

ądają

9
105 — 
99 2b 

105 26 
93 2b
99 25 

101 50
96 ~  
95 75

100 25 
109 50
101 50 
98 80

99 50*100 50 
97 50, 98 50

107 — 
100 70
98 'JO
99 85 
95 20 
04 75 
»2 95

100 80 
98 50

310 -  
101 4 
99 40

100 51 
95 9<

1Gb 45 
93 6 '

101 60 
99 20

WledeA, dnia 20 4, 
P b l l g l  d ł a g u  państwa

(bez bieżącego kuponu.) 
i*/. Bsnta austr. papier. . . za złr. 100 
57. u „ srebrna . . za złr. 100
-’°/o ■ 9 złota . . .  za złr. 100
»7« ■ .  papier, nowa za złr. 100

Losy z r. 185' na 250 złr. . . za 100
„ s r. 1860 na 500 złr. . . za 10C
„ 1 r. 1860 na 100 złr. . . z» ICO
,  z r. 1364 bsz 7 ,  całe . . za 100

Obllgaoys korony wąglorskia].
4°/0 Renta złota .
5 7 0 Renta papierowa 
Poiyzyka prem. w§g. p ) 100 zł.

9

>7.
10

100 90 
97 50

101 75 
101 25 
100 30 
1)0 25

k9L 45 92 6 
92 60! 92 76 

110 70 110 90 
101 75101 95 
133 50 134 25
139 40 
148 50 
181  —

14C -  
149 50 
182 -

Listy zastawze.
37 , Boden-Credit allg. ćst z p r . za złr. 100
4 7 .7 , Gal. Tow. kred. ziem. okr 52 złr. 100
4 7 .7 , kraji wy galicyjski za złr. 100 
5 7 ,  .. snk kraj. obi. komunalne z? złr. 100 
47,7„ Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Fanki austr j  - -węgierskiego za złr. 100
4 7 , Banku łup. węg. z prem ią za złr. 100

L i t y ,
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
0z9rwonego Krzyża austr. na 10 złr. w, a.
Czerw. Krzyża węgierskie t a  5 złr. w. a.
E u d o lfa ............................ r.a 10 słr. w. a.
8tanisławowikife . . .  na 20 słr. w. 9.

M iU l
'rr.Ł  Akoyo bukowo i kzlojowo

6‘— A n g lrb a n k ...........................na 100 ^ r
5 - -

4 7 ,  Losy Cisańskie (Theis-Reg.) „ „

Obligacye Indemnlzacyjne.
47 , galicyjski fundusz propinacyjuy . 
570 Obi. ind. Galicyi .
4 °jo Obi iud. Węgier .

za złr. 100 —-  — --------1 13’—
za złr. 1O0 101 30 101 60 1 8 — 

„ „ 109.137 25 138 25 21 —
100 *49 75 130 25!

93 25j 93 75 
za 100 m k. 105 —[105 60 
za 100 złr. * 92 —i 92 80

3 0 - -  
3980 
12‘ —  

117 25

p<aoą

109 -  
100 -

98 7f 
101 —  

101 4fl
99 70 

113 75

7 - 
187 -  

22 50 
19 -  
12 40 
SC 5C 
26 7r

żądaj

109 50 
100 20 
99 2

101 60
102 40 
100 10

14 25

7 3 )  
188 
23 — 
19 *5 
12 80 
21 50 
17 7

101 50161
113 90 114 5
300 — jaoo 50

Bankrarein Wiener . . na 100 z ł
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 z łr ,—  _
Kreditbank węg. allgem. na 200 z'i.'342 75 343 25
Galic. Bank h io teczn y  na 100 złr.
Laenderbznh . . .  na 200 złr.
A ustro-w ęgielki . . .  na 600 złr.
Ouionbank . . . n» 100 złi

. „ .F erd y n an d a  Pćłnoen. . na 1050 złr.
7'35jKarola Ludwika . .

13'40jLwowsko-Czerniow. .

117 10 217 60
990 - (9 9 2  -
*37 60139 —
278 :i- '2795— 

na 210 złr. 212 93 213 4
na 200 złrŚ245 25 245 75

Kursa &ele§̂ ra£mne.
W i o t d r l e  w l e d w E - B l c l o j

Kon w woi.
dnia 21 kwietnia 1891 roku. au r.

złr. et.
Zjednoczony dług w papierach . . 92 46
Zjednoczony dług w srebrze . . . v i 46
Austryacka renta z ł o t a ....................... 110 80
>% austryacka renta (marcowa) 101 80
Akcyp banku austro-wogierskiego . . 991 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 299 —
Londyn .................................................... 116 35
3rebro . ............................. . . — —
20-to franków ki za sztukę 9 22
Dukaty austryack ie ................................... . 5 50
Banknoty banku nieininc. za 100 m. 67 —

Odpowiedzialuy Bedaictor:
D r .  A d a m  A s n y k .

W) inw cai.jD r. L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Reaak* 
cyi, która te ł  ładnej odpowiedzialności za olą 
Dii przyjmuje.

NADESŁANE.

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p doceucie 
Goeblu przy placu WW, Świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje nod kierunkiem p. 
Lem parta, długoletniego zastępcy ś. p docenta 
Goebla, w czasie jego siabosci. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietniu 1891 roku.

D r. med. Jar. Stararnowi^z 
983 1-15 dentysta.

Wszelkie papiery wartościowe
banknoty zagraniczne 

i monety
kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warunkami

Kantor wymiany
filii c k. uprz. gahe.

,f Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek I. 30.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia ^  

y ,  się odwrotną pocztą b e *  d o l i c z e u f a  ry ł 
|[ 9  p r e w l z y l .  L J

ATOIIST BACZYism
Dom Bankowo - Kominowy, Kantor wymiany

w K r a k s w l s ,  H r a e k  g łó w n y  * r .  4 8  L i u l s j i - B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, nkeye, listy ząwawn,-. losy, monety oraz inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Auslryi i zagranicą; pnyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkam i 
laikawe ilweala i  prewlaeyi u łatw ia  ule odwrotną poezią.



L i  m i  l K  f l  1 L M K I, handel żelaza, w Krakowie k i, S e lek ty  i ch iń sk iego
k rzesła  ogrodow e sk ła d a n e , noże, scyzoryki itp. towary angielskie, w yroby  

srebra, sam ow ary r o sy jsk ie , oraz wszelkie n aczyn ia  k u ch en ne.
( a ł p a -
94$ 7 11

N r. 91. N O W A  R E F 0  K M A.

Poszukują posad
przez B i m  w u a u c z .  M m e  b t ó p l i a n i e  

ta  r u L J  n ,  u l i c a  D ł u g a ,  L .  7 .
1. Polka. z językiem ?fiemi'««tim, francuskim, 

sugisiskim. włoikini i muzyką.
2. Palka, ze śpiewem, muzyką, f.anc i niem
3. Palka, t  dozkonsłyn. niemieckim, śieduim 

francuskim. anghlikim  i muzyką.
4. Francuzki, *i«uczy»ielki, różuego uzdolnię 

nia (.ng  . nisua . muzyka, rysunki).
5. Niarnka, z jęz. pilskim, franc. i muzyką.
6. Niemka, nauczycielka z artysj. niu yką.
7. Niemka, z muzyką, francuskim i angial.
8. bona, Niemka, z met. FiiiftU, z jęzjkiem 

fransuskim i muzyką.
Biuro to poleca osoby inteligentne . posiada 

jąoe ję z k i ,  muzyką. Śpiew, rysunki i malarstwo 
a przgnąae znaleść n a  m i e s i ą c e  l e t n i e  
u m i e s z c z e n i e  jako nauczycielki w domach 
obywatelskich na w s i, lub jako towarzyszki na 
wyjazd do kąpiel. 1029 1

Prawdziwy amerykański

„ K o ń s k i  z ą b "
już otrzymał handel

Edwarda Fuchsa
w K rakow ie. I1 31 1

W pesnym rnebu f a t r j k a  t e r m o m e t r ó w  
poszukuje u a t y o h . z r L l a . s t

jednego podróżująceg
jms. p r o w i  ' j ą  ( hrz»si ianiua) dla nintrya 
Szląska i G ili yi. — Adresy tylko z pierwsze 
ml refereneyami naDży sk ład .« u Haasenstelna 
& Yegłera A. fi., Lipsk po i R, 893. 1 óo

P r a w  d z i w ę

f  lierslie natnral. wina
z w ła s n y c h  w in n ic .

G r l a a e r ,  T i s o n t a e r ,  ozerwoae i białe 
4 —4J/« litrów złr. 2 39, 2.6 najlepszej jakości 
zlr. 8.30, T o k a j ,  S a m o r o d n e r  złr. 5 20, 
teałe  sam m n s l a e z  złr. 7 30, n a l a r s s l n e
s ł o d k i e ,  w najlepszym gatunku , 10 n r. — 
Powyższe wina wysyła się w 5-kilog. paczkach 
sa pobraniom pecztowem Przy większych zaruó 
wien.acu liczy cię po tańszyeh cenaeh.

W . T a y k i s s ,
oprawiać . win i król. aęg . poc tuTstrz 

1024 1 10 P o d o l i n ,  W ę g r y .

D A m  w y so k o p ien n e , jed u o ro cz ii '
n O Z d  H/iuk 4 zii

Goździki 
Malwy f:.
Stokrotki

12
Ir. 50 rent. 

wazonowe, w dobrym ga 
tunku, 12 s/tuk  1 zh 

H t t l t i n /  bardzo ładu<*, w dobrym ga 
m a l W j  tunku, 15 sztuk 1 zlr.

pąsowe, do obsadzania 
klombów, 20 szi. 1 złr

F l i n ł i l i  kwitnąco w jesieni i na wio 
r  I J U 1 H I  8nęt wazonowe, 15 szt. 1 złr 
D A 4 a  R e i u o n t a u t y ,  różowe i czer 
■ * U ® v  wone, białe, itsno i ciem ao-pą 

sowe, purpurowe i ezarao-ezerwon 
Róże w ilości 50 sztuk liczono będą 

50 ceutów taniej w tuzinie.
UpiWtaain Szanowną Publiczność o do

kładny adres -
J ó ze f U rsa ,

1023 1 3 o g r o d n i k  1V S t r y j u .

A A A A A A A ś
Potrzebne jest

z 4 lub 5  pokoi, z przedpoko
jem i kuchnią, niedaleko od 

środka miasta, od 
1  p a ź d z i e r n i k a  b .  r .
Oferty proszę składać: Kan- 

t l r  A. Raczyńskiego, Rynek, 
Linia A— B. i o j i  i

Podziękowanie.
Poczuwamy się do miłego obowiązku /.łożyć 

Wielmożnemu Drowi Frdnklowi podzię
kowanie za pełną poświęcenia i niebywałej tro- 
ikliwości opiekę i pomoc w naszem podwojne n 
nieszczęścia, powróciwszy bowiem z pogi zebu 
nazseg synka w Krakowie zastaliśmy troje na 
i-yea  dzieci uiężko chorych na dyfteryę i tylko 
Tobie Szlachetny Mężu możemy zawdzięciyć, 
żo żyją i oiesrą się dobrem zdrowiem. — Pan 
Bóg zesłał nam w Twej osobie pocieszyciela, 
sa co składamy Ci Wielmożuy Doktorze, jak 
rówaiai oyralikowi p. ZwackSMiielawi serd :czna 
i staropolskie Bóg zapłać. 10J3 2 3

Bochni*, 18 kwietnia 1891 r.
\J a n  i  M a r y  a  l to m a ń s c y .

3 I A & A Z Y N

towarów bławatnych i kon- 
fekcyj damskich

IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO
w  T  r a J t o w l e

otrzymał i poleca w wielkim wyborze 
g o t o w e  528 8 10

żakiety, paletociki, okrycia, 
rotundy i płaszcze od de

szczu i kurzu.
Ceny umiarkowane.

Drzewo jodłowi i świerkowe
na przestrzeni 150 morgow, bar

dzo piękne, eto  s p r z e d u n i a .
Bliższej wiadomości udzieli p J .  

J H e e l u e w s k i  w  R y e h w a ł -  
d z i e  poczta Żywiec. ^77 2 i

Kraków, 22 Kwietnia 1891

R S  N a k ł a d e m  f u

 ̂ Księgami Spółki Wydawniczej Polskiej p<
H  w  L L r a l t o w l e

■ 3  wyszło z druku i jest do nabycia  we w szystkich  księgarn iach  S I  
U  d7.i«łkni 1 Ili

przez
ftO Rusi i Rusinach?*

i i
ryA

Stanisława hr. Tarnowskiego.
W 8ce |str . 68. —  C e n i  2 0  c e u t ó w .  

--------------------------------------------
1018 1 8 k i ł

H  Na uroczystość 100-letn. jubileuszu Konstvtucyi Trzeciego Mija
polecamy następujące dzieła '•"'Eh

W  ped karą Syberyi zabronione w Królestwie Polskiem <1X9

T A D E U S Z  K O Ś C I U S Z K O  ^
powieść historyczna w 3 tomach 

przez Izydora Poccliego 
O n a  z rekom, przesyłka 2  zł. 5 0  ct.

PAMIĘTNIKI
Carowej Katarzyny II |[§

spisane przez nią samą.
Jeszcze ty ko kilkanaście egzemplarzy 

w zapasie.
Cena z rekom, przesyłką 2 zł. 20 ct. jpfy

__ K O S Y N I E R Z Y
| f |  powieść historyczna z 1863 r. w 2 tom. grm przez A. De Lamothe.
U g  Cena z rekom, przesyłka 2  zł. 5 0  ct,

m  TARCZA POLSKA

m w czerwone płótno z srebrnym orłem 
w futeipolskim i klamerka w 

O n a  z rekom, przesy/ką
rale.

1 zł. 40 ct.
m  Książki powyższe nabyć można za poprzedniem nadesłaniem liależytości jedynie ^

gfr w drukarni J. Czaińskiego w Gródku k. Lwowa.

Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych, 
oraz ekspedycyi pism peryooycznych

31S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
wyszedł z druku

f ;  Na pamiątkę 100-letniej rocznicy Konstytucji 3-go Maja, POLONEZ
ułożony na fortepian przez 

A d a m a  W r o ń s k i e g o .  981 2 3
C e n a  6 0  c e n t ó w ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  6 5  c e n t ó w .

P ie r w s z a  i  j e d y n ie  p r a w d z iw a

Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia.
W zm ieniająca organizmy słabe i nerwowe.

04 43 la t 76 razy wyszczególniona przez oesarzy, królów, książąt itp Rękojmia
dla konsumentów pod względem uzdrawiająoyon własności, dosKonałości i ogólnego

pożytku-

P ie r w s z y  u j e d y n i e  p r a w d z iw y

Jana Hofla ekstrakt słodowy skoncentrowany.
Znalomity środek na suchoty, skrofuły, cierpienia piersiowe i siluy kaszel z krwoto

kiem połączony.

Słodowe preparaty Jana Iloffa oprowadzili w u- 
źywanie sami lekarze, zalecając je i ordynując poj 

wielokrotnem wypróbowaniu.
Od 43  lat osiągnięto przeszło milion zadowalniających rezultatów.

i Do p .  JA W A  H O F F A  ,  c. i k. nadwornego dostawcy domów panujących z całej 
| Europy, c. k. radcy, właściciela 76 najzasztzytoiejszych odznaczeń i orderów itp., w 

B e r l i n i e  i W i e d n i u ,  S t a t l t ,  t i r a b e n ,  B r A u u e r s t r a s s e  8 .
Przosyłkę pańską otrzymałem i dziękuję za nią serdeoznie. Zarówno ekstrakt sio 

dowy jak i czekolada słodowa uddały mi znakomitą przysługę, gdyż wzmocniły żołądek 
mój tak daleee , że używanie pańskich preparatów najusilniej pacyentom moim zaleoam.

D r . F r i t z  T iite l,  lekarz prakt. w Szwcrynie 
Zdrowotne słodowe piwo Jana Hoffa i słodowa czekolada podziałały cudownie, gdyż 

od czasn ożywania tyeLże polepszył mi się znacznie sen i apetyt a odwiedzając* mnie I 
dziw it się mojej cerze, która była dawDiej blada i przejrzystą niemal, a obeome pierwo | 
tną swą barwę odzyskuje, czuję się tak wzmocnionym iż spodziesięwain wkrótce roipocząć 
znów praktykę lekarską. D r . l le is z ,  lekarz w Samborze.

P ie rw sze  i  je d y n ie  p r a w d z iw e

Jana Hoffa zdrowotne piwo słodowe.
uajlepszy zdrewy napój dla osłabionych, cierpiących na żołądek i suchotników. 

Od 43 la t istnienia, przeszło 1.000,000 wypadków powrotu do zdrowia.

P ie r w s z e  i j e d y n ie  p r a w d z iw e

Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe.
Prawdziwe tylko w niebieskim papierze. Usuwające flegmę. Jedyuie i nieocenione 

przeciw kaszlowi, chrypce, zaziębieniu i cierpieniu organów oddechowych.

\ J  N IT  słodowych preparatów Jana Hoffa na prowincyi z Wiednia-, s adowe 
V j J l 3  i  piwo zdrowia, ze skrzynką i butelkami; 6 butelek złr. 8.88, 13 butelek 

i złr, 7.32, 28 butelek złr. 14.60, 58 butelek złr. 29.10, kilo słodowej czekolady p 2.40 
II. 1. 6U, III. 1 złr. Przy więszych zamówieniach daje się odpowiedni rab .t. Cukierki 
Słodowe I woreczek O0 et., także 30 i 15 et, woreczek Preparowane, słodowa mączka dla 

| dzieci 1 złr. Skoncentrowany ekstrakt słodowy 1 daszka 1 złr. 12 cent. i 70 centów. 
Gotowa słodowa kąpiel 80 centów.

T e le fo n ii  N r ;  'iii 'i , k t ó r y  j e s t  p o łą c z o n y  ta k ie  z  d flls z e m i l in ia m i .  N i i e j  I 
| 2  z lr . n ie  w y s y ła  s ię  o b s ta łu n lcó w .  — D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te -  \ 

k u c h ,  d r o y u e r y a c h  i w ię k s z y c h  h a n d la c h .  64 2 12

S k ł u d y  w  K r a k o w i e :  w aptekaoh; Konstamego Wiśniowskiego, F. Grale- 
wsklego, P. Krok iw icza, W. Redyka A. Siedleckiego, E Stokmara, i. Wiśniewskiego:
droguerya; w handlach k' rzennych: lana Janigl, Edwarda Fuchsa, Stanisława Femt rci.a.

i  Parku Krakowskim i
952 3 4 ^jest zaraz

do wydzierżawienia. \
Tamże potrzebna jest k a -  ^  

a y e r k a  z kaucyą. ^
Wiadomość na miejscu. ^

Biuro wywiadowcze

w  T a r n o w i e
poszukuie 8̂ ;9 84 0

d z i e r ż a w
do 4 0 0  m orgów  i

m a j ą t k ó w
od 3 0 -5 0 .0 0 0  zlr.

Poimmo w s z e e h s t r o u D e g o  rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nieh nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa Bi a lwa III brzozw w .l
dogodzi to więc prawdziwej wartości t-go środka upiększającego , wprost przez naturo samą nam danefo.I /1,1 n .1 i l,>ie/iaAia?TT I l i. n ,t l OlWrilil.L li.i 4 nV ..... J .! a k . _ H.... u ... .— ._    * . 1 I   . ? _ ? _ _ . r

mianie, nadaje mu własność usuwania stareg^ naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, otf- 
‘'.taczający się młodzieńczą świeżością, nidmmej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrówiiłna gładkość, świeży 
1 ożywiony koloryt. — Cona Balsamu brzozowego 1 5 0  e t .  za dzbanuszek.

Be ;e, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą D r s i  Ł £ K (  L E L A  O P O - C K E » E  doza Ot) c t . ,  i D r a  I . E N G I F I . A  J I V D * A  
B ' k \ « o K ,  za sztukę OO i 3 5  c e u t ó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie ; we Lwowie u Z. Buck era w Krakowie u W ik
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel
sku u Alfreda Blumentnala i w drogueryi A. Haas. ’ 939 2 0

Nr. 1. S i n g e r a  B . .  poprawna 1890, 2 0  z l r .
Nr. 2 S i u g e r a  T i t a n i a  I V  ,  szewska i krawiec

ka, 4 0  z ł r . .  poręka 6 lat.
Nr. 3. S ł u p o w a  M a n s f e l d a ,  szewsko-rymarska,

0 5  z ł r .
Nr. 4. C y l i n d e r  e L d s  i c ,  kraw.-szewska, 6 8  z ł r .
Nr. 5. N o ż n a  W k i i l s o u a ,  3 0  z ł r .
Nr. 6. K o ż n o - r ę t - z n a  S i u g e r a ,  3 4  z ł r .
Nr. 7. R ę c z n a  S i u g e r a ,  2 5  z ł r .
Nr. 8 L i l i p u t ,  3  z l r .  OO c t .

Firma Lux Dr. Borkowski
S l e k e y a  m a s z y n

io szycia, io lialtn, do roMt jo te o s ih ijsk
Kraków, ulica św. Gertrudy, L. 7.

N o w o ś ć ! M a s z y n a  s z y j ą c a  w s z e l k i m  
ś c i e g i e m ,  w y k o ń c z a j ą c a  lOOO p ę t l i c  d z i e n 
n i e ,  c e r u i ą c a  i  l m f t u j ą l . a ,  w pięciu wielkościach, 
jednakżo t y l k o  z a  g o t ó w k ę .  9-Ó5 5 0

inne maszyDy zaś także n a  r a t y ,  a to od 5 0  c e n t ó w  począwszy. 
Cenniki na żądanie cpłatn;e. — Agentów składowników i podróżnych po 
szulaije się. ' L i f x - B  » r k o w s k i ,  K r a k ó w .

Jedyna na całym święcie

W it a  Karawana I  H a ie a tta
z  R a m t o u r g a

składająca się z przeszło 20 osób, prze?- 
ważnie pierw otnych krajowców wyspy 
Cejlon, zwanych 8 in g a leza m i, tu 
dzież z wybornie tresowanych s ło n i i 
łc1»6w, przyjeżdża do P ark u  K ra

k ow sk iego . 953 3 4

6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6 6

TRAWA MIODOWA
( H o l c u s  l a n a t o s )  372 20 30

Dasienie awizżc i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4. z l r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B n l -  

s i e w i c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Z a r z ą d  d ó b r  P r z y i ę ź ;  poczta Kolbu
szowa sprzedaje świeże i pewne, n a g l e n i e  
s o s n y  p o s p o l i t e j  po cenie 2  z l r .  4 0  c .  
z a  1 k i l o .  Przy zamówieniu 4 kilo nie liczy 
się opakowania. 814 17 0

Do sprzedania z Dowodu wyjazdu

2 szafy, piecyk i kuchenka żelazna.
W iadomość: ulica Floryańska, L. 37 

I I  piętro, ud  godz. 2 — 4. ioi°2 2 3

Wychowawczyni, Polka,
świa loctwemi bardzo ehlubnemi, uzdolniona zu 
pełnie do prowadzeń a i wychowywania dzieci, 
do zupełnego zajęcia się n iem i, przytem może 
zająć się domowem gospodarstwem , wyręozae 
lub do towarzystwa osoby starszej lub ohorej, 
poszukuje natychmiastowego umieszczenia pod 
M . A . poste restaute K r a k ó w .  990 3 S

W . C . A N T O E Ł U S
dawniej

F. BRUNO HAHN
p o l e c a  253 13 0

Koszule, kołnierzyki i mankiety, 
Krawaty,

Pantofle miKado i skórzane, 
Bielizna Jagera,

Kaftaniki siatkowe,
Skarpetki,

Spinki,
Parasole.

W "  Zadziwiający je s t skiM
p i e g i ,  n i c e z y s t o ś c  s k ó r y ,  p l a u s k i  
ż ó ł t e  i t. p. znikają bezpowrotnie przy e o -  

d z i e n n c n i  j ż y c i i
Bergmann’a m y d ła  liliow ego
wyrobu Bergmanua i 8p. w Dreźnie.

Ka składzie po 40 et. sztuka w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 63o 6 o

6  VWL7’ I g  IL I  na Szląsku austryackim (Ernsdsrf). K a k l a d  h y d r o -  
w w  mld p a ty c a s M y  1 ż ę t y c a n y .  Uzdrowisko klimatyozoe.

Kuracya elektryczn . minsii-nicm, mlekiem. 8 e z o e t  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n i a .  
Lekarz ; D r . Jid m . lio ic a lsk i.  — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej

Wyjaśnienia i broszury przesyła l n n p e k c y a  Z a k ł a d a .  845 2 10 I
O. k. p u s try ac k ie  ko le je  państw ow e.

W Y C I Ą G  Z  ROZKŁADU J A Z D Y
w ażny od 1 p aźd ziern ik a  1890 r.

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6‘15 rauo (poc. mięszanj Nr. 7) 

z Krakowa (.k. K. L.)
6 35 » (poc. rnięsz. Nr. 354J

z Podgórza - Płaszowa 
6 50 „ (.poc. mięs7. Nr. 354)

Podgórza - Bonarki
9‘— rano (poc. rnięsz. Nr. 2433) 

z Krakowa (k. Półn.)
9-37 „ (poc. osobow. Nr. 312 1

z Podgórza - Płaszowa 
9 59 „ (poo. esobow. Nr. 312)

z Podgórza - Bonar k;
2 05 popoł.(poc. rnięsz. Nr. 243-5) 

z Krakowa (k. P ó łn )
2 44 „ (poc. rnięsz. (Nr. 356)

z Podgórza ■ Płaszowa
5 01 „ (poc. rnięsz. N r. 356)

z Podgórza - Bonarki
6 55 wioez (poc. więsz. Nr. 2431)'

z Krakowa (k. P ó łn )
7 32 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - Płaszowa 
7-55 „ (poc. osobow. Nr. 318)

z Podgórza - BoDar ki t

Odjazd z ‘ arnowa
4.46 rano (pociąg mięyzany Nr. 45 i) d.

wa, Suchy, Żywca.
9.54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Ohyro-

wa. Stryja.
2-39 popoł. (pociąg osobowy Nr. 418) do Orło

wa, Nowego Sącza, Chyro wa. St-yja

doOświęciuia,
Wieania.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bieiska, Wie
dnia, N. Sącza 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęeima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Now. Sącza, 

Chyra wa, 
Stryja.

Orlo-

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317)"j 

do Podgórza - Bonarki 
(poc. osobow. Nr. 3i7)5'5S

602
ze Stryja, 
)nyiowa, 

Now. Sącza.
do Podgórza-Płaszot a 
(poc. rnięsz. Nr. 2432) 
do Krakowa (k. Półn.)

6-30 , (poc. osobowy Nr. 6)
do Krakowa (k. K. L j 

1019 rano (poc. rnięsz. N r. 35?.)'
do Podgórza - B onani 

10 35 „ tpoc. rnięsz. Nr. 353) 
do 1'odgórza-Płaszowft 

10 :)7 „ (por;, rnięsz. Nr. 2434) 
do Krakowa (k. Półn ),

3 47 popił. (poc. osobow. Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki 

4‘03 „ (poc. mięsz. Nr. 243S)
do Krakowa (» Półn.)

4-13 „ (poc. osobow. Nr. 311)
do Podgórza-Płaszowa

8 47 wic.cz. (poc. mięsz. Nr. 3 7)
do Podgórza - Bonarki

9 06 „ (poc. mięsz. Nr. 357)
do Po gorza-Płaszowa 

9‘38 ,  (poc. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k. K. L.)

Przyjazd do Tarnowa:
1215 w nory (poo. uiięszany Nr. 455) ze Stryja, 

Chyrowa.
1112 przedpoł: (poc. osobowy Nr. 413) z Orło

wa, N Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieczór (pociąg osobowy Nr. 419) z Or

łowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

z Wiednie , 
Oświęeima , 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielsaa, 

Żywna, Stryja, 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęeima.

Czas podany jost według zognru peszteńsżiego.
Rozkłady jazdy w furmacie kieszonkow-m nabyć mo/nu po cnuie 5 cent. we wszystkich stacrA h 

c. k sinstr kolri lul> u konduktorów. 805 62 0

l
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MAGAZYN MÓD 2
ZAM O YSK IEJ*

^  w K lu k o w ie  ^
j g ,  K u f c i c u J i t c o ,  L>. 1 9 ,  a
^  poleca 828 9 18 w

na sezon wiusenny i letni
ę kapelusze damskie §
S Ł  w ',;iiil4im wybór, e, p i ó r a  s t r a s i e  
®  i  l a u t a z y j a c , k s i a ' y  p a r y -  J  
^  . U i e , g o r s e t y ,  w o d n e  w o a l -  ^
J r  k i ,  orai w s z e l U i c  n o w o ś c i  w ^
J T  **kre& traiety dauiikiej wchodzące.

S u k h i c  d a m s k i e  ®
V  wykonuje w tak najkrótszym czasie 
A  z gustem i eitgancyą p o  c e u a c - b  
^  n m i a r k o w a i i y c h .

II o «k e  1 e a r  f s  k  I e. 

66666666666666
i

Asystent farmacyi
znajdzie umieszczenie 988 S 3

w składzie aptecznym Ja-tóLa Wi
śniewskiego w Krakowie.

Fabryka wyrobów betonowych.
B ia r o  I sk ład  

w szech potrzeb  tech n iczn ych
w Krakowie, Grzegór?ki, L. 23.

Nim uzyskam pozwolenie odnośnyc-h 
władz na urządzenie staeyi telefonicznej, 
łączącej moją fabrykę ze środkiem mia
sta, umieściłem tymczasowo dla wygody 
P. T. Odbiorców w  h an d lu  W p a  
P ana J . F . F isch era , l in ia  A>U, 
k s i ą ż k ę ,  w której można wszelke* 
zlecenia, zapytania 1 żądania wpisywać. 
Trzy razy dziennie książki ta Dędzie kur
sować do mojego biura i zamówienia, 
jakoleż odpowiedzi oa zapytania załatwiać 
się oędą natychmiastowo. Jeslto  obliczo
ne na drobniejsze nieeierpiąee zwłoki 
zam ówienia, przy większych proszę u- 
przejmie o zawezwanie do porozumienia 
się ustnego. 875 4 o
Biuro otwarte od 67s rano do 10 wieczór. 

M . Z ie le n ie w s k i.

Ładne wzory d la  p< fwatnyeli od
biorców gratis 1 franco.

Jeszcze dotąd nie bywałe próbki w T C - 
szybach dla krawców niefrankowane 
i tylko zi niszczeniem 20 złr., któ
re po uskutecznieniu zamówień bierze się 

w rachubę.

Materpo na Obrania.
Peruwien i Dosking dla Wieleb. Dnebo- 
Weństwo, Dr/episane materye na uni
formy dla i. k. urzędników, także 
dla weteranów., straiy ogniowej, 
gimnastyków, służby, sukna na bi
lard . stoły do gry, na nieprzemakal
ne myśliwskie ir rauta i ma c- 
rye do prania, P ledy podróżne 

od 4—14 złr. itD 
Kto chce kupować prawdziwą ma
jące wartość, d ob re , trv »  e i 
czysto wełniane towary sukien
ne, a nie tanie szmaty, które ze wszech 
sir. „ ofiarują i które nie opłacą się nawet za 

roDotę krawiecką niech zwróci się do

Jana Stilcaroiskye’go w Bernie.
Największy skład sukna na Anstro-Węgry.

VV moim stałym składzie na ’/, miliona 
złr. w. a. i przy moim światowym interesie 
jest rzeczą samą przez się zrozum iałą, żc 
wiele resztok pozostaje; każdy zdrowo my
ślący człowii-k musi zrozumieć, że z tak ma
łych resztek f odcinków żadnych próbek wy
syłać nie można, ponieważ przy rozsyłce se
tek zamówień na próbki], wkrótoe nieby nie 
zo s ta ło , jestto przeto czystem oszustwem, 
jeżeli ilrmy handlowe sukno pomimo to in
gerują o rosztkach i odcinkach, gdyż w tych 
wypadkacb odcinki próbek są z całych sztuk 
a nie z resztok ; zamiary tego rodzaju po
stępowania są aż nadto zrozumiałe.

Resztki, nieprzypadające do gustu, odmie
nia się, lub pieniądze zwraca się. Barwę, dłu
gość i conę należy podać przy zamawianiu 
resztek. 386 20 24
Wysyłka tylko za pobraniem, 

nad 10 zlr. franko. 
Korespondencya w poiskim, czeskim, niemie
ckim, węgier., włoskim i francuskim języku.

Pedagug doświadczony potrzebny
zarz-z, zna-

ąey gruntownie kurs szkoły Realnej dla priy - 
spi sobienia młodzieńca do 6 klasr. 1001 2 3 

Posiadający tylko na rdzo wiaiogodns referen 
cyi z wypełnionych podobnie obowiązków raczą 
składć oferty w Adm. „N. Reformy" pod lit. R .

W. KRZYSZTOFO WICZ, Kraków, Rynek, linia A—B, L  37,
Fart? j tb ilm  t  i oicieiiacli

p rę d k o  schnące,
nadające się do p o d ł ó g  i  i n n y c h  s p r z ę t ó w  

d o m o w y c h .
Cena I kilogr. 45 i 50 centów.

poi eoa

Lakier olejno-bursztynowy
do la k ie ro w an ia  podłóg ,

w  O  o d c i e n i a c h , w  c i ą g u  8  g o d z i n  
s c h n ą c y .

Puszka I kilogr. zawartości 90 centów.
C e n y  f a b r y c z n e . 723 15 0

w łasnego  w yrobu ,
w  4  o d c i e n i a c h ,  pudełko na jeden obszerny 

pokój wystarczające 
1  o  s z t  u j e  8 0  c e n t ó w .

C enn ik i n a  żąd an ie  g ra tis  i franco .

C e m e n t ,  G i p s ,
Papa na dachy

MM
Z trukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielaku. Odp wiedzialnj rzfdoa drukarni A. Szyjewski.


